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Polityka sztyletu. 


Kulturalny człowiek współczesny chętnie się 
szczyci tem, że w jego czasach prawo, jako naj- 
wyższa norma życiowa, oparta na ustalonych 
i jednolitych pojęciach o słuszności i niesłuszno- 
ści, zdobywa pod swe wyłączne panowanie Co- 
raz szersze dziedziny życia, że zaczyna nawet 
odnosić tryumfy w stosunkach międzynarodo- 
wych, to jest tam, gdzie jeszcze przed pół wie- 
kiem decydowała tylko naga siła i gwałt, z ja- 
kim jej użyć umiano. Z pewną radosną dumą 
przysłuchuje się Europejczyk tym wielkim dys- 
kusyom, akademickim wprawdzie tylko, ale za- 
wsze bardzo poważnym i do niedawna jeszcze 
zupełnie niemożliwym, jakie kongresy pokojowe, 
na które największe państwa wysyłają swoich 
przedstawicieli, prowadzą na temat ograniczenia 
zbrojeń i zastąpienia instytacyi nagiego gwałtu, 
jaką jest wojna, instytncyą prawa, humanitar- 
ności, a przedewszystkiem rozumu, jaką jest sąd 
rozjemczy. Jeszcze na wiosnę tego roku polityk 
nie mniejszej miary, jak angielski minister spraw 
zagranicznych, sir Grey, uważał za stosowne i 
za wskazane dia siebie, wystąpić w tak powa- 
żnem ciele, jak parlament angielski, z wielką 
mową 0 sądach rozjemczych, w której dał wy- 
raz swojej niezłomnej wierze, iż niedalekim jest już 
czas, w którym narody cywilizowane zrozumie- 
ją ostatecznie, że więzienie, w jakiem je współ- 
czesny militaryzm utrzymuje, było zawsze tylko 
zamknięte — od wewnątrz... 

I oto właśnie w takiej chwalebnej i zaszczy- 
tnej dla współczesnego Europejczyka epoce, w 
czasie, kiedy pokój narodów stał się wartością 
tak ogromną, że dla utrzymania jej i zaszano- 
wania największe i najpotężniejsze narody nie 
wahają się czynić wielkich ofiar ze swego egoi- 
zmu, ze swego poczucia siły, właśnie w czasie, 
kiedy najwyższy ideał najwyższych przedstawi 
cjeli rodzaju ludzkiego — pokój wieczysty Co- 
raz wyraziściej zarysowuje się wśród obłoku 
śmiałych i pięknych marzeń, właśnie w tym 
czasie wybucha wojna. I to jaka wojna? 
Kto ją prowokuje i wypowiada? W jaki spo- 
sób to ezyni? I dlaczego ją wypowiada? 

Przed sześciu laty ludzkość przebyła jedną 
ogromną katastrofę wojenną. Zginęło w niej ćwierć 
miliona młodych i pełnych nadziei ludzi. Zmar- 
mnował się . olbrzymi zapas-pracy ludzkiej. Ale 
wojna ta mniej dotyczyła świata na prawdę cy- 
wilizowanego. Prowadziło ją państwa azyatyckie, 
które z dużem powodzeniem zastosowało u gie- 
bie cywilizacyę europefską z państwem euro- 
pejskiem, które zmniejszą zapobiegliwością ho- 
duje u siebie pierwiastkiębarbarzyństwa azyaty* 
ckiego. Poza tem wojna ta była istotnie zderze- 
niem się dwóch potęg na jednej drodze. Zderzenia 
takie, podobnie, jak we wszechświecie między ciała- 
mi niebieskiemi tak i między narodami na stałe i 
na zawsze prawdopodobnie nigdy usunąć ani 
wykluczyć się nie dadzą. Prawa, rządzące ru- 
chem ciał niebieskich, są o wiele silniejsze, ani- 
żeli wszelkie prawa ludzkie, a jednak i one cza- 
sem nie są zdolne zapobiedz temu „bezprawiu*, 
którem jest wszelkie zderzenie. 


Teraz jednak w tej zbrodniczej wojnie, którą 
z tak karygodną lekkomyślnością wywołali o- 
strą mepalomanią dotknięci nacyonaliści włoscy, 
nia chodzi wcale o byt i przyszłość . narodu. 
~ Grzmiące zaś teatralne frazesy dyplomacyi wło- 
skiej o żywotnych interesach Włoch w Tripo- 
lisie, o ich obowiązkach wobec cywilizacyi itp. 
są tylko tanią bardzo i źle. o wynalazczości 
dyplomatów włoskich świadcząca” hipokryzyą, 
która ani na chwilę nie osłoni przed cywilizo- 
waną ludzkością faktu, że rząd Włoch Zjedno: 
czonychłw samą półwiekową rocznicę SwOje50 
powstania wymierzył ciężki policzek całej cy: 
wilizacyi. 

W fTripolisie mieszka sześciuset Wło- 
chów. Jeżeli więc naturalna ekspanzya ludności 
włoskiej, jeżeli kierunek jej wychodztwa miał 
wyznaczyć polityce włoskiej kierunek jej dzia 
łalności zaborczej, to Włochy powinnyby raczej 
„okupować* Brazylię, Argentynę, Stany Zje- 
dnoczone, wreszcie Albanię, a nie TNipolis, bo 
do każdego z tych krajów i państw rok rocznie 
emigruje tysiąc razy więcej: Włochów, aniżeli 
ich dotąd osiadło w Tripolisie. 

w swojem niesłychanem pod względem cy- 
nizmu ultimatum do Turcyi powołał się markiz 
di San Giuliano między innymi powodami wło- 
skiej okupacyi także i na to, że okupacya ta 
odbywa się w interesie cywilizacyj, ponieważ 
w Tripolisie pod rządami tureckiem: panuje 
straszne barbarzyństwo. Jeżeli jednak te wzgłę- 
dy wychowawczo-cywilizucyjne mają w takich 
okupacyjnych awantnrach decydować, to pott- 
dniowe Włochy i Sycylia z ich mafiami 1 Ca- 
morriaini, z ich zorganizawanem rozbójnictwem, 
z ich niesłychaną ciemuotą, której ostatnie roz- 
ruchy chałeryczne dostarczyły tak przerażają- 
cych przykłądów, dawno już powinny były być 
„zaokupowane* przez jakieś państwo, którego 
ludność przestała już mordować lekarzy i cza- 
tować na podróżnych za przydrożnemi drzewami. 

Wszystkie też „powody i racye*, które poli- 
tycy włoscy zdołali przytoczyć na uzasadnienie 
swojego niesłychanego kroku wobec Tureji, 
z którą, jak sam San Giuliano jeszcze przed 
trzema m ak 06 w parlamencie na Monte 
Citorio twierdzi, ączyła ich wielka przyjaźń i 
życzliwość, nie mogą ani na chwilę ukryć faktu 
źe Włochy wróciły nagle do metod politycznych 
swoich zbójeckich przeważnie, chociaż bardzo 
artystycznie nsposobionych książąt i kondotierów 
z epoki Renegangp, że odżyły w nich w całej 
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pełm instynkty Cezara Borgii czy też zdradli- 
wego lazarona, który ze sztyletem w ręku rzuca 
się na przechodnia, skoro tylko nie ma powo- 
du podejrzewać, że ma on w kieszeni rewolwer. 

We Włoszech od lat dziesiątek prowadzi się 
zaciekła propaganda pod hasłem oderwania od 
Austryi ziem włoskich Trydentu i Tryestu z 
przyległościami. Piszący te słowa sam niejedno- 
krotnie kupował we Włoszech pudełka „cerini- 
dów* ozdobione mapą, na której południowe 
części monarchii austryackiej, zakreślone czer- 
woną barwą, przedstawiały zakres pragnień 
i marzeń każdego patryoty włoskiego. Ale Włosi 
bynajmniej nie próbują ziszczać tych marzeń, 
nie wysyłają do Wiednia ultimatów, bo wiedzą, 
co ich czeka, bo pamiętają jeszcze doskonale 
Lisse i szereg innych cięgów, jakie z ręki 
austryackiej otrzymali. Rycerskość ich i odwaga 
wybuchła nagle wobec Tarcyi i to na takiem 
terytoryum, na którem Turcya ma mało wojska 
i do którego, nie posiadając floty, wojska tego 
dowieźć nie może. Jest to więc cyniczne wy- 
zyskanie okoliczności, jest to poprostu rozbój 
na gładkiej drodze, którego znaczenie etyczne 
i kulturalne w niczem się nie zmieni, jeżeli go 
zgodnie z dyplomacyą włoską i prasą tamtejszą 
nazwiemy „polityką czystego interesu“. © 

Włosi nazywają zamierzony przez siebie ra- 
bunek prowincji tureckiej „okupacyą”. Jest to 
jednak czyste nadużycie wyrazu, mającego ZU- 
pełnie ustalone przez fakta historyczne znacze- 
nie. Austrya okupowała swem wojskiem Bośnię. 
Nastąpiło to jednak po długoletniej anarchii re- 
wolucyjnej w tym kraju i z upoważnienia Ca- 
łego kongresu berlińskiego, w którym brali 
udział także przedstawiciele Tarcyi. W r 1882 
Anglia okupowała Egipt. Wówczas jednak sro- 
żyło się tam wielkie powstanie arabskie, na 
którego czele stanął słynny uzurpator Arabi pa- 
sza. W samej Aleksandryi wymordowano wów- 
czas w jednym dniu przeszło sześćdziesięciu 
Europejczyków. Rozrnchy antieuropejskie sze- 
rzyły się po całym kraju, 20.000 Europejczyków 
w ciągu kilka tygodni musiało go też opuścić. 
Pozostali zaś z godziny na godzinę oczekiwali 
śmierci z rąk rozjuszonych i sfanatyzowanych 
Arabów. W tych warunkach, kiedy na domiar 
wszystkiego Arabi pasza zaczął fortyfikować 
Aleksandryę, aby nie dopuścić interwencyi euro- 
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wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 
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wręcz przeciwnew, aniżeli zaprzysięgane przez poinforwują DAS zapewu6 jeSZUZE dzisiejsze de- 


Włochy strzeżenie integralności Turcyi W Fa-|pesze. Zaznaczyć jeszcze wypada, że ze strony 


ropie. Należy raczej podejrzywać 
wielkiej koalicyi Włoc 


istnienie | urzędowej włoskiej zaprzeczają wszelkim wie- 
h z państwami |ściom, jakoby Włochy zamierzały przenieść 
l 


bałkańskiemii Rosyą, obliczonej wprost walkę na terytoryum Albanii. 


na rozbiór Turcyi, aniżeli na akcyę rządu rzym- 
skiego w celu jej zachowania po amputacji tri- 
politańskiej. 


Turcya ma w Europie trzy wielkie koępusy 
armii, które już w czasie pokoju liczą przeszło 
100.000 głów, a na stopie wojennej dosięgnąć 


Kwestyę tę zresztą omówimy jutro obszerniej. | mogą siły 250.000 ludzi. Z tych najsilniejszy 
Dziś chodziło nam tylko o zcharakteryzowapie | korpus salonicki, liczący przeszło 50.000 głów, 


polityki włoskiej i o wykazanie, 


że sympatye | skoncentrowany jest obecnie albo w -Albanii 


całego świata cywilizowanego muszą być tym samej, albo wzdłuż jej granie. Dla braku dróg 


razem po stronie Turcyi, 


Sytuncyn mą polu ouik. 


jednakże trwałoby zapewne dni kilka, zanimby 
silniejsze oddziały tego korpusu do Prevezy na- 
dejść mogły. 

„Także o operacyach włoskich w Tripoli- 
sie mało dotychczas mamy wiadomości auten- 
tycznych. Faktem jest tylko, że miasto Tripolis 


Nagłe, przez nikogo nieprzewidy wane, prze: |do duia wczorajszego nie było jeszcze w rękach 


niesienie głównej akcyi zączepnej 
wody Adryi, na wybrzeża dawnego 


Włoch na Włochów. W kołach wojskowych włoskich zwra- 
Epiru, zali-|cają uwagę, że atak na to miasto może nastą- 


czanego dziś do Albanii, rozszerzyło ogromnie |pić dopiero po przybyciu tam korpusu ekspe- 
teren obecnej wojny, Akcya ta jest niezgodną |dycyjnego włoskiego, który płynie właśnie do 


nietylko z rzekomemi .zapewnieniami, 
przez rząd włoski mocarstwo, zwłaszcza zaś 
najbardziej w tej sprawie interesowanym Au- 


„|stro-Węgrom, lecz także z iostrukcyami, jakie 


rząd włoski rozesłał przed rozpoczęciem kroków 
wojennych do swoich poselstw i konsułatów na 
półwyspie bałkańskim. W instrukcyach tych po: 
lecono im, ażeby poinformowali nietylko rżądy 
bałkańskie, lecz także wszelkie czynniki opinii 
publicznej, iż Włochy nie zamierzają naruszyć 
obecnego stanu rzeczy na terytoryum bał 
kańskiem i że same nie dopuszczą do naru- 
szenia tego stanu przez innych, Tymczasem jnż 
w dwa dni po rozesłanin tego okólnika Włochy 
właśnie w tej części Turcyi rozpoczęły 
operacye wojene i to tak szeroko zakre 
ślone, że nietylko zadają one kłam poprzednim 
włoskim zapewnieniom, lecz nadto pubadzić mu- 
szą wszystsie państwa bałkańskie do wystąpie 
nia z dotychczasowej rezerwy. Co więcej, wkra- 
czają One w tak poważnej”mierze w sferę Inte- 
iesów Austro-Węgier, że zmuszają to mocarstwo 
do stanowczej, zmiany dotychczas 
wobec tej wojny zajmowanego sta- 
nowiska. 


O politycznej stronie taj akcyi piszemy na| Powiatów małvazyatyckich. Według innej wersji, 


danemi | Afryki, 


Wojm 
ojna. 
(Telegramy „Nowej Reformy“) 


Zwycięstwo Wluchów pod Prevezą. 


| „ Tarent, 2 października, 
„Przybyły tu pod eskortą parowiec ture- 
cki i jacht, pojmane pod Prevezą. 


Ateny, 2 października. 
Według wiadomości nadeszłych tutaj, okręty 
zatopione koło Prevezy są tureckiemi 
kontrtorpedowcami „Hamidje* i „Alpa- 
gos*. Trzeci okręt „Tarabluj* poddał się. 


Konstantyncpol, 2 października, 


Słychać, iż wczoraj wieczorem Porta otrzy- 
mała od walego Janiny zawiadomienie, że pod 
rev'zą wylądowało 16000 włocnhow. Rada 
ministeryalna powołała podobno redyfów z 16 


pejskiej, a prawowite władze krajowe nie miały |innem miejscn; tu zaś dajemy pogląd na obe |żarządzono powszechną mobilizacyę. 


sił, aby zaprowadzić porządek, atmirał angielski 
Seymour podpłynął ze swoją ilotą pod mury 
Aleksandryi i zbombardował ją. Arabi pasza 
cofnął się z miasta, ale przedtem podpalił dziel- 
nicę europejską na przestrzeni jednego kilometra, 
wypuścił z więzienia najgorsze szumowiny i na 
ich łaskę oddał całe miasto, a sam cofnął się 
do Kafr Duaru i, zająwszy tam silne ufortyfiko- 
wane pozycye, ogłosił świętą wojnę, W tych 
warunkach cóż innego mogli uczynić Anglicy 
i współdziałający z nimi wówczas Francuzi, jak 
nie okupować cały kraj, aby w nim jaki taki 
porządek przywrócić. Zapewne nie uczynili tego 
jedynie z zamiłowania porządku i bezinteresownie, 
ale też nikt tego od nich nie mógł wymagać. 
Tymczasem Włochom żaden kongres między- 
narodowy nie dawał mandatu do zagarniania 
ogromnej prowincyi tureckiej. Panował w niej 
bowiem dotąd tak wielki „porządek i bezpie- 
czeństwo publiczne, że sami. dyplomacj włoscy, 
chcąc obecnie uzasadnić swoje przedsięwzięcie 
potrzebą zabezpieczenia w Trypolisie porządku 
publicznego, zdołali przytoczyć zaladwie jeden 
fakt zamordowania Włocha w tym kraju i to 
jeszcze przed trzema laty. A dodać potrzeba, 
że władze tureckie dawno już stwierdziły, iż 
mordercą tego inżyniera włoskiego był także — 
Włoch... ) 
Tak więc widzimy, że obecny postępek Włoch 
jest zupełnie bezprzykładuy w dziejach dzie- 
więtnastego i dwudziestego wieku. Po analogie 
z nim potrzeba cofnąć się o wiele dalej w głąb 
wieków, w których panował jeszcze niczem 
nieosłonięty system prostego i naiwnego rozbo- 
ju, w których w stosunkach międzynarodowych, 
podobnie jak i w międzyludzkich, proste chwyce- 
nie za gardło uważane było jeżeli nie za słu- 
szną, to w każdym razie za najłatwiejszą me- 
todę uczynienia swojej samowoli t. zw. „pra- 
wem“. ą 
Ale nie tylko najprostsze uczucie prawa i 
słuszności pogwałcili Włosi swojam postępowa- 
niem. Zadali oni także wielki cios zasadzie ro- 
zumu i zbawiennego umiarkowania w polityce, 
wywołując w ciągu kilku dni przed Europą tak 
groźne widmo ogólnej, straszliwej konflagracyi, 
powszechnego rozpętania sprzecznych apetytów, 
pożądań i dążeń, jakiego dotąd Europa od cza- 
sów wojny turecko-rosyjskiej jeszcze nie widzia- 
ła. Przedewszystkiem narażejąc Turcyę na tak 
niestychane upokorzenie, jak odebranie jej w 
biały dzień, bez cienia jakiegokolwiek powoda 
słusznego, ogromnej prowiucyi, Włosi wystawili 
na szwank cały nowoczesny kurs młodotnrecki 
w tem nieszczęsnem państwie, który jedyny da- 
wał mu nadzieję i możność wejścia wreszcie ną 
drogę cywilizacyi i postępu. jeżeli Turcya wró- 
ci do niedawnych swoich czasów ahdulhamidow- 
skich, to będzie to przedewszystkiem zasługą 
rządu włoskiego. © 0., 
Markiz di San Giuliano wystosował wpra- 
wdzie do posłów włoskich przy dworach bał- 
kańskich znany swój okólnik, ostrzegający 
przęd nadziejami, jakoby Włochy dały śię ko- 
makolwiek użyć za narzędzie w jego planach 
antitureekich, ale dopiero trzy dni upłynęły od 
rozpoczęcia kroków wojennych, a już okazuje 
się dowodnie, że okólnik ten był jedną więcej 
hipokryzą włoską. W ciągu tych trzech dni bo- 
wiem zaszły fakta, które Świadczą o czemś 


cng sytuacyę Wojenną, oraz 
włoskich w tych stronach. 
Rozgrywają się one na terenie, na którym 


na widoki operacyj 


Konstantynopol, 2 października. 
Do Prevezy przybyły 2 bataliony tureckie 


już za czasów rzymskich stoczono wielką bi-|Z Luros. Podobno przyjdzie do bitwy 
twe morską. W pobliżu Preyezy wznosi się|z Włochami. 


skalisty przylądek La Punta, dawniejsze 
Actium, w którego pobliżu w roku 31 przed 
narodzeniem Chrystusa Octavian Augustus po- 
bił na głowę flotę Marka Antoniusza i Kleo- 
patry. Widownia kilku zaciętych utarczek były 


Włosi bombardują porty tureckie. 


Konstantynopol, 2 października. 
Wali Janiny donosi w depeszy z soboty: 
Dwa włoskie pancerniki zaatakowały w 


wody tamtejsze i przyległe wybrzeża także w porcie Reszadie tureckie łodzie torpedowe 


roku 1907 podczas wojny turecko-greckiej. 


i zbombardowały jeden torpedowiec. Załoga 


Cel obecnych operacyj włoskich, twierdza torpedowca wysiadła na ląd. 


Preweza, jest miastem o mniej więcej 10.000 
mieszkańców, położonem w miejscu, w którem 
obszerna, głęboko w ląd | 
Arty wąską cieśniną zlewa się z morzem Adrya- 
tyckiem. Zatoka ta tworzy” ; 
dziesięcin mil naturalną granicę między teryto- 
ryum tureckiem a greckiem. 

W czasach pokojowych miasto Preweza, jak- 
kolwiek już z natury silna twierdza, nadto do- 
brze ufortyfikowana szańcami stałemi i reduta- 
mi ziemnemi — było tylko zwykłym tureckim 
garnizonem prowincyonalnym, obejmującym kil- 


Pancerniki włoskie zbombardowały notem 
miasto, uszkodziły kilka domow, zatopiły oba 


wrzynająca się zatoka | torpedowce tureckie i opuściły port. 


Flota włoska pojawiła się też w porcie Bur- 


tu na przestrzeni to I uwięzila kspitana portu, oraz kapitanów 


trzech bark, 


Pod Durazzo. 
Paryż, 2 października. 
Agencya Havasa otrzymuje następującą ofi- 


cyalną wiadomość z Konstantynopola. Onegdaj 
włoskie okręty wojenne zaatakowały dwa tare- 


ka batalionów piechoty. Czy i o ile garnizon |ckie torpedowce pod Durazzo. 


ten w ostatnich czasach wzmocniono — w teji. 


chwili jeszcze niewiadomo. i s 

Sądząc z doświadczeń, jakie nastręczyła woj- 
na turecko-grecka, Preweza dość długo i sku- 
tecznie bronić się może; nadto trudno ją od- 
ciąć zupełnie od dowozu posiłków i żywności 
z głębi Turcyi. : - 

pe S których rząd włoski operacye 


Włosi zdobyli pod Durazzç dwa tor- 
pedowce tureckie, które zbliżyły się do 
włoskich okrętów bez żadnej nieufności, nie 
wiedząc jeszcze nie o wypowiedzeniu wojny. 


Pod Tripolisem. 
Paryż, 2 października 


Według doniesienia Agencyi Havasa 


swoje w tych-stronach skoncentrował nasam- | wskutek strzałów tureckich onegdaj przed Tri- 


przód w okolicy Preveży, nie są trudne do od-|polisem poszły na dno dwie szalupy włoskie, | 


gadnięcia. Ta część bowiem dawnego Epiru, a |każda z 80-ma żołnierzami. 


dzisiejszej południowej Albanii, zamieszkała jest 
przeważnie przez chrześcijańskich Arnautów 
greckich lub pochodzeniem i językiem bardzo 
do Greków zbliżonych. Szczepy te najdiużej 


opierały się jarzmu tureckiemu, a i dziś jeszcze | T 


niechętnie tylko je znoszą. Dziesięć mil na pół- 
noc od Prewezy leży miasto portowe Parga, 
które stanowiio aż do roku 1817 wolną repu- 
biikę i wraz z zamieszkującym wnętrze krajn 
szczepem Suliotów zacięte walki staczało z Tur- 


kami. Po ostatecznem zwycięstwie Turcyi część | r 


Pargiotów i Suliotów osiedliła się w Grecji i 
na wyspach Jońskich, część wy 
Włoch. Lecz tradycye dawnej 
dawnych walk, żywo jeszcza s 
mieszkańców tych wiaśnie stron Alb 
strony też ewentnalna inwazya wł 
tego oporu spodziewać się nie potr 

Z ostatnich też doniesień wnosi 
Włochy rzeczywiście noszą si 
tylko blokowania i ewentna 
miast portowych w tęj 
nii, lecz także przeniesienia 
lądu. Za tem przypuszczeniem p 


zabuje. 


W Dardanelach. 
Paryż, 2 października, 
Agencya Havasa donosi z Konstantynopola: 
urcy zatrzymali w Dardanelach 2 
okręty włoskie. 
Turcya wzywa interwencyi. 


Konstantynopol, 2 października. 
Ubiegłej nocy zebrała się Rada ministe- 
yalna, w której wziął także udział przedsta- 
wiciel sztabu generalnego. Narady trwały do 


wędrowała do |rana. Podczas posiedzenia Rady ministeryalnej 

niezawisłości | wydano komqąnikat dla prasy, w którym mini- 
a w pamięci |sterstwo zawiadamia, że Porta wezwała swoich 
anii. Z ich|ambasadorów, aby u wielkich mocarstw 
oska zacię- | poczyniłi kroki celem strzeżenia praw Tur- 


cyi. Co się tyczy zarządzeń przeciw Wło- 


(a można, że|chom, które mają być przedsięwzięte stosownie 
z zamiarem nie|do prawa międzynarodowego, to według komu- 
nego zajęcia|nikaty wspomnianego, 
Części Alba-|wynik dyplomatycznej akcyi podjętej 
alki w głąb|w tej mierze. Komunikat wzywa ludność, aby 
Zemàwia zwła- | zachowywała się spokojnie i stosowała się Ści- 


Turcya czeka na 


szcza depesza, donosząca 0 wysadzenia tam na|śle do wskazówek 1ządu w interesie ojczyzny. 


ląd 1600 marynarzy. Fakt zaś, że Preweza póło- 
żona jest nad samą granicą perską, naprzeciw 
portu greckiego Boniey, 'zwanej także Vouizą 
w Akarnanii, nasuwa domysł, iż i 

zie zamierzona jest wspólna opêracy& z armią 
grecką. 


Konstantynopol, 2 października. 
'Rada ministrów, która obradowała ubiegłej 


danym ra-|nocy, postańowiła wezwać wszystkich deputo- 


wanych, aby przybyli. do Konstantynopola, w 
celu umożliwienią szybkięgo otwarcia 


Jak daleko postąpiła już ta inwazyjna roz-|parlamentu. Podczas Rady ministeryalnej 
prawa włoska, w tej chwili nie wiadomo. O tem odbywała się żywa wymiana depesz z tureckim 


— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 


Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 


Lipska, Bazylei i Wrocławin). — R, Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachinm i Norym- 

berdze). — H. Schallek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, 
> directeur. 61 Rue Rougemont ` 

Ugłoszcuia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsoa 


pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się xa cenę 2 kor. od 100 egr 


od 100 egz. dla miejscowych prenameratorów. 


ambsadorem w Berlinie Według obiegających 
pogłosek, ambasador turecki w Berlinie otrzy: 
mał ponowną iustrukcyę, aby żądał pośre- 
dnietwa Niemiec. 


- Konstantynopol, 2 października. 


Ambasador niemiecki był wczoraj po południa 
na audyencyi u sułtana, a potem na dro- 
giej konferencyi u wielkiego wezyra, który w 
tym celu przerwał Radę ministrów. Do tej roz- 
mowy przywiązują wielkie znaczenie. 


Dalsze informacye telegraficzne podajemy na 
3 stronie dziennika. 


Walne zgromadzenie 
T. S. L. 3 


(Sprawozdanie z „Nowej keformy*), 
Nowy Sącz, 1 pażdziernika. 


Ukończony właśnie zjazd T. S. L. był może 
najsłabszym pod względem liczby uczestników 
w ostatnichlatach, (W onegdajszej informacyi tele- 
fonicznej podano przez przesłyszenie się członków 
400; było ich tylko 300; przyp. koresp.). Zdaje 
się, że przyczyniia się do tego niestosowna po- 
ra jesienna, powtóre znaczna odległość miast 
na wschodzie Nowego Sącza, do którego dostęp, 
z powodu nienajlepszych połączeń kolejowych, 
dość jest utrndnionym. To było także przyczy- 
ną, że dzisiaj, w drugim i właściwym dniu 
obrud, wielu delegatów już w południe lub 
wczesnemi popołuduiowemi pociągami musiało 
N. Sącz opuścić. Z powodu tego dyskusya była 
na małe zakrojoną - rozmiary, -bo przez cały 
dzień do 4 godziny po południu przemawiali re- 


ferenci poszczególnych komisyj, a dwie zaledwie 


godziny zdołano przeznaczyć na dyskusyę nad 


referatami. Z tego też powodn bardzo trafnym 


okazał się wniosek o reorganizacyę wal 
nych zjazdów T.S.L., którym zająć się ma Zza- 
rząd główny. w 


Odkładając do  jutrzejszej korespondencyi 


| niektóre szczegóły, podaję tylko główne punkta 


dzisiejszych obrad. Rozpoczęły się one odczyta- 
niem nadeszłych jeszcze telegramów. Nadesłali 
je między innymi: ks. arcyb Teodorowicz, bi- 
skupi Wałęga i Pelczar, namiestnik Bobrzyń- 
ski, Rada naczelna „Drużyn Bartoszowych* we 
Lwowie, p. Filasiewicz z Cieszyna, posłowie 
Insiewicz, Tertil, Czartoryski, Cieleeki, ks. Lon- 
dzin, rektor uniw. lwowskiego dr Finkel i i. « 

Odczytane « depesze większość wszechpolska 
zgromadnia obdarzała uznaniem w różnym sta 
pniu. Niektóre oklaskiwano gorąco, przy innych 
np. przy depeszy namiestnika — sykano. 


Nowy członek honorowy. 


Gdy uciszyły się te objawy, powstał prezes 
Bandrowski i imieniem zarząda głównego 
umotywował wriiosek o zamianowanie posła 
Adama członkiem honorowym. Wnio- 
sek uchwałono wśród żywych oklasków. Posła 
Adama, który już opuścił był Nowy Sącz, za- 
wiadomiono o uchwale telegraficznie. ` 


Wybory. 
Nastąpiły wybory. Kwestya listy kandydatów, 


ułożonej przez komisyę-matkę, wywołała wielką 
dyskusyę, w której zabierało głos wielu mow 
ców. 1 A - 


Dr Cyga (nar. dem) oświadczył, że lista 
jest kompromisową, uwzględnia bowiem wszy- 
stkia kierunki polityczne; nie idzie zreszią o 
zapatrywania polityczne, ale o chęć do pracy. 

Przeciw wywodom dr Cygi wystąpił dr Swi- 
gost (lndowiec), proponowany wraz z p. Wój- 
towiczem i Włodzimierzem 'Tetmajerem, jako 
reprezentantami stronnictwa ludowego, do za- 
rządu głównego, względnie Rady nadzorczej. 
Dr „Świgost imieniem swojem i p. Tetmajera 
oświadczył, że wyboru nie przyjmie. 
= Odpowiadał dr Cyga, p. Gruszecki i 
inni. i 

Redaktor Dąbski wyraził życzenie, aby 
wszystkie stronnictwa, także socyalistyczne, re- 
prezentowane były w zarządzie głównym. Mow- 
ca zaproponował do wydziału, jako reprezen- 
tantów ludowców, pp. Wład. Wójtowicza (nau. 
czyciela) i Jans Bryla (inżyniera). 

Przemawiali następnie redaktor Wąsowicz, 
pp. Rymar, p. Aleksandrowiczówna, 
Witeszczuk, poczem przystąpicno do głaso- 
wania. Dało ono następujący rezultat: 


Zarząd główny. 


Dr Ernest Bandrówski 188 głosów, Cicimir- 
ski Grzegorz (Kraków) 271 gł., Eckert Ludwik 
(Cieszyn) 276 gł, dr Grabowski Tadeusz (Kra- 
ków) 275 gł, Gruszecki Stanisław (Kołomyja) 
275 gł}, Januszewski Antoni (Kraków) 275 gł, 
Mazur Władysław (Nowy Sącz) 277 gł, Mohr 
Antoni (Sambor) 272 gł, Piechnik Edmund (Kra- 
ków) 261 gl, dr Piepes- Poratyński (Lwów) 
968 gł, dr Próchnicki Zdzisław (Lwów) 270 
gł, Sikora Wincenty (Kraków) 276 gł, Sro- 
kowski Stan. (Tarnopol) 277 gł, Soboń Piote 
(Roztoka) 178 gł, dr Emil Schmid (Kraków) 
205 gł ! 


Do Rady nzdzorozej 


wybrani zostali: dr Gertler Julian, dr Stan. 
Głąbiński, dr Stan, Kwiatkowski (Czerniowce), 
dr. Rowiński (Kraków), dr Starzewski Maryan 
(Kraków), dr. Surzycki Stefan (Kraków), Tet- 
majer Włodzimierz (Bronowice). 


Nr 439, 


ż, 


rs 


Z wybsauych członków zai sądu głównego pp.: 
Cicimirski, Eckert i Piechnik wybrani zostali 
na rok, inni na 3 fata. 

Fakt, że wielce ezasłażony prezes 1'wa nie został 
wybrany jednomyślnie, że nazwisko jego kilka- 
dziesiąt razy skreślono, wywarł przykre zdzi- 
wienie u większości członków zebrania. Dał 
temu wyraz p. Wąsowicz, podnosząc, że jeżeli 
nazwisko prezesa Bandrowskiego 90 razy z kar- 
tek skreślono, to była to akcya planowa. Pozo- 
stają z sobą w sprzeczności słowa a fakta: 
rano mówili narodowi demokraci, że do zarządu 
głównego wybierać i mieć w nim chcą nie 
ladzi partyjnych, ale tych, którzy pracują ł pra- 
cować chcą dla instytneyi, w godzinę później 
kreślą nazwisko Bandrowskiego, któremu nikt 
chyba zasług i wielkiej pracy dla T-wa odmós 
wić nie śmie. (Oklaski). 

Z porządku dziennego uastąpiły sprawo- 
zdania komisyjne.  " p M 


F er ez 


Komisya sprawozdawcza. 


Jej referent p. Wierczak przedstawił, 
że na czoło obrad wysunęła się sprawa daru 
grunwaldzkiegó; postanowiono zgłosić 
wniosek, aby Zarząd główny powołał we Lwo- 
wie do życia komisyę agitacyjną za Darem 

' grunwaldzkım. Projektu, aby wydać książeczkę 
ze spisem ofiarodawców, komisya nie zaapro- 
bowała. — Co do zarządu Dara grunwaldzkiego 
uchwaliła komisya wniosek, polecający zarzą- 
dowi głównemu intensywne starania o zwięk- 
szanie funduszów i składek na Dar grunwaldzki. 

Komisya zastanawiała się dalej nad sprawą 
reorganizacyi walnych zjazdów T.S.L. 
i sprawą redagowania „Przewodnika oświato- 
wego“. api - 

„Nadto uchwaliła komisya wezwać zgromadze- 
nie, aby prof. Wincentemu Sikorze, którego 
dziełem jest napisania wyczerpującego i nie- 
zwykle przejrzystego sprawozdania, wyrazić 
serdeczne podziękowanie (huczne oklaski). 
W końcu zaproponowała komisya przyjęcie 
sprawozdania zarządu do wiadomości. 


Komisya finansowa. 


Referat przedstawił p. Grzegorz Cicimir- 
ski, i zaproponował przyjęcie całego szeregu 
ważnych wniosków. Podam je jutro, tn podno- 
szę tylko wniosek następujący: 

„Ponieważ zakapno Domu Polskiego w 
Morawskiej Ostrawie przez TSL. jest 
jedynym możliwym sposobem zapobieżenia upad- 
kowi Domu Polskiego i szkoły polskiej, przeto 
walny zjazd TSL. upoważnia zarząd 
główny do kupna w bieżącym roku 
Domu Polskiego, dalej do przebudowania 
tego na pomieszczenie części sal szkolnych i 
dostawienie w jak najkrótszym czasie odpo- 
wiedniego budynku, celem umieszczenia reszty 
ubikacyj: dla szkoły pospolitej i wydziałowej 
męskiej i żeńskiej w Morawskiej Ostrawie“. 

Dr W,einfeld imieniem komisyi finansowej 
umówił także sprawę Daru grunwaldzkie- 
go. W komisyi wyłoniły się trzy zdania. Pierw- 
sze, aby w braku innych funduszów i ciągłego 
zapotrzebowania Daru grunwaldzkiego włą- 
czyć do fanduszu bieżącego. Drugie zdanie, 
pierwszemu wprost przeciwne, żądało, aby u- 
zbierać kwotę Daru grunwaldzkiego do wyso- 
kości dwóch milionów, do tego czasu lo- 
kować ja w papierach pupilarnych, a używać 
jedynie odsetek. Wyłonił się także wniosek 
trzeci, aby z jednej strony dać absolatorynm 
zarządowi głównemu z tego, co już z Daru 
grunwaldzkiego wydał, t.j. 168.000 kor. na bu- 
dynki szkolne i ich urządzenia, a dać mu rów- 
nocześnie dyrektywą w tym kierunku, aby 
wszystkie fundusze Daru grunwaldzkiego loko- 
wał nie w papierach, ale w rachomo- 
ściach szkolnych kresowych. Komisya 
poszła drogą pośrednią i przedstawia wniosek 
pośredni (trzeci). 

Podczas uzasadnienia tego wniosku przez p. 
Wąsowicza, ze strony większości wszechpolskiej 
zaczęły padać słowa „Stapiński*! itp. Na co 
mówca reagował słowy: „Proszę mi nie doga- 
dywać Stapińskim, bo ja waszych Ekscelencyj 
nie tykam!* Powstała wrzawa, wśród której 
przewodniczący (pod nieobecność p. Bandrow- 
skiego i wiceprezesów) prof. Mohr w stronni- 
czy sposób, zamiast uciszyć wszechpolskich człon- 
ków zgromadzenia, atakował p. Wąsowicza, do- 
pomagał ma zaś w tem, siedzący przy nim i 
i nie upoważniony do żadnych funkcyj w prze- 
wodnictwie, p. Linde z Tarnowa. Na szczęście 
obaj ci panowie przestali wkrótce przewodni- 
czyć, bo przybył prezes Bandrowski i poprowa- 
dził dalszą dyskusyę. Przemawiali pp. dr Schen- 
ker, Aleksandrowiczówna, dr Gertler (w spra- 
wie wykupna Domu Polskiego w Ostrawie Mo- 
rawskiej), Witeszczak, włościanin z Sokalskiego 
i redaktor Dąbski. | ; 

W głosowaniu uchwalono wszystkie 
przedstawione przez referentów ko- 
misyj wnioski. Wniosek pana  Wąso- 
wicza w sprawie Domu Grunwaldzkiego — 
zgodnie z jego życzeniem — odesłano do Za- 
rządu Głównego. Zarządowi Głównemu udzielo- 
no absolutoryum za czynności i rachunki w ro- 
ku 1910; wyrażono uznanie i gorące podzięko- 
wanie całemu społeczeństwu za wielką 
ofiarność na rzecz T, S. L. w różnych kieran- 
kach, a prasie polskiej za gorliwe popieranie 
celów T. S. È. 

Dyrektor Stein przedłożył jeszcze wnioski 
zjazdu Związków okręgowych T. S. L. 


Inne komisya, 


Sprawozdania komisyj: oświaty pozaszkolnej, 
szkolnej i innych, wypełniły dalszy porządek. 
Nastąpiła 

Dyskusya. 

Przemawiali pp.: dr Borowiec, dr Ser- 
beński i K. Szymański. , 

P. Wład. Wąsowicz imieniem mniejszości 
komisyi sprawozdawczej uzasadniał następujący 
wniosek: 

„Wzywa się zarząd główny, aby celem pozy- 
skania dla idei Daru grunwaldzkiego 
całego społeczeństwa, a tem samem celem wzmo- 
żenia ofiarności na Dar grunwałdzki, przybrał 
do obecnej komisyi z łona T. S. L., Zarządza- 
jącej tym funduszem, przedstawicieli instytucyj 
kulturalnych, jak Tow. Kółek rolniczych, Tow. 
rolnicze, Tow. gospodarskie, Sokół, Straż Pol- 
ska, Uniwersytet ludowy imienia Mickiewicza, 
Tow. Oświaty ludowej, Tow. Piotra Skargi, 
Związek teatrów włościańskich, Tow. pedago- 
giczne, Krajowy Związek nanczycielstwa Judo- 
wego, Tow. nauczycieli szkół wyższych, Liga 


Proszę nie załować! 


dka . 


za 


Pomocy Przemysłowej, Polskie Tow. Emigra- 
cyjne i t. d." ` 
Przyszły zjazd. 

Oba wnioski uchwalono, poczem prezes zako- 
munikował, że delegacya z Czerniowiec 
zgłosiła prośbę, aby zjazd T. S. L. w roku 1912 
odbył się w Czerniowcach. . 

P.'Argasińska imieniem Koła pań ze 
Lwowa prosiła, aby przyszły zjazd odbył się 
we Lwowie. — ~ 

Wybór miejsca pozostawiono zarządowi głów- 
nemu. -. . 


Zakończenie. 

Po przemowie p. Kotasa, dyrektora szkoły 
polskiej w Jaworzu,” który podziękował za po- 
moc, udzieloną w pracy nad odrodzeniem Ślą- 
ska, prezes dr Bandrowski wskazał na prze- 
bieg zjazdu. Był to przegląd sił naszych w 20- 
leciu instytucyi, było to ostrzeżenie, że dużo 
jeszcze zrobić musimy, aby podołać obowiązkom 
i zwiększającemu się zadaniu. W ciągu zjazdu 
od najwybitniejszych osób w kraju nadeszły 
wyrazy współdziałania z instytucyą, co ozna- 
cza, że społeczeństwo żywi do nas zaufanie. 
Nakłada to na nas obowiązek, abyśmy w za- 
rządzie T. S. L. posiadali reprezentantów całe- 
go społeczeństwa, aby ich było jak najwięcej 
i najrzetelniejszych. Jest to tem bardziej ko- 
nieczne, że Tow. obejmuje cały zakres obowiąz- 
ków społecznych, których ogrom przerasta nie- 
raz organizacyę zjazdów naszych. I dlatego do- 
brze się stało, że pojawił się wniosek o reor- 
ganizacyę zjazdów T. S. L. w 

Prezes podniósł dalej zasługi komiteta no- 
wosądeckiego, a szczególnie jego prezesa 
p. Mazura (Huczne oklaski) około urządzenia 
zjazdu, podziękował burmistrzowi i obywatelstwu 
za serdeczną gościnę, poczem w gorących sło- 
wach wyraził uznanie prasie za popieranie ce- 
lów T. S. L.— W końcu wskazując na pewne 
starcia na walnym zjeździe, zanważył prezes, że 
nie powinny one być objawem nieufności, lecz 
raczej energii, dążącej do łączenia i połączenia. 
Te starcia zaczynają się przeżywać,. jeszcze się 
ponawiają, ale już w znacznie słabszej formie. 
W miarę dalszego rozwoju T. S. L. starcia po- 
lityczne znikną zupełnie. Rozchodząc się — koń- 
czył dr Bandrowski — miejmy wrażenie, żeśmy 
sobie żadnej krzywdy nie uczynili; rozchodzimy 
się z życzeniem, aby szczęśliwie rozpocząć rok 
XXI. T. S. L. (Huczne oklaski). 

Dr Weinfeld imieniem zgromadzenia po- 
dziękował prezesowi za wytrawne” prowadzenie 
obrad. 

Zabrał jeszcze głos burmistrz dr Barbacki, 
wyrażając życzenie, aby zjazd wydał jak najle- 
pszy pożytek i prosząc, aby uczestnicy zacho- 
wali w pamięci Nowy Sącz, który radby jeszcze 
kiedyś w swoich murach gościć pracowników 
T. S. L. — poczem sala Sokoła szybko opró- 
żniać się zaczęła. Uczestnicy ruszyli na dwo- 
rzec, a pociągi kolejowe rozwiozły ich po ró- 
Żnych stronach kraju. A. K. 


Walka z drożyzną. 
Kraków, 2 października. 
Wiec urzędniców w sprawie drożyzny. 

Staraniem Związku urzędników, profesorów i 
nauczycieli odbył się wczoraj w Krakowie wiec 
w sprawie drożyzny. Wielka sala „Sokoła* za- 
pełniła się po brzegi urzędnikami wszelkiej ka- 
tegoryi i rang. Prócz nich przybyli posłowie do 
Rady państwa: prezydent dr Leo, Zieleniewski, 
dr Gross, Daszyński i dr Marek, poseł sejmo- 
wy Jan Kanty Federowicz, wiceprezydent mia- 
sta dr Szarski i grono radców miejskich. 

Imieniem komitetu, zwołującego wiec, zagaił 
obrady p. Biskupski, poczem wybrano skład 
prezydyum, do którego weszli: nadradca Glatzel, 
jako przewodniczący, radca Hałatkiewicz i Bi- 
skupski, jako zastępcy przewodniczącego, tu- 
dzież p. Wielgus i prof. Marcinkowski, jako se- 
kretarze. 4 

Jako pierwszy referent zabrał głos p. Dere- 
chowski, urzędnik kolejowy i w dłuższym 
wywodzie wykazywał wzmagającą się na każdem 
polu konsumcyi drożyznę. Pod uciskiem droży- 
zny jęczy zarówno wysoki urzędnik, jak woźny 
i sługa rządowy. Inne warstwy społeczne radzą 
sobie, jak moga, lecz stan urządniczy nie ma 
na kogo przenieść ciężarów, wynikających z pod- 
niesienia się stopy życiowej. 

Urzędnicy w Austryi są najbiedniejsi, w in- 
nych państwach naprzykład w Niemczech dosyć 
się im dobrze powodzi. To też nic dziwnego, że 
nie mogą się wyzwolić ze wzrastających ustawi- 
cznie długów. Urzędnicy galicyjscy są trzy razy 
więcej zadłużeni niż w innych krajach monar- 
chii. Na dowód przytacza referent fakt, iż w je- 
dnym urzędzie długi pracujących tam urzędni- 
ków wynosiły 1,800.000 koron. 

Środkiem zaradczym jest tutaj łączenie się 
w jedną potężną organizacyę urzędniczą, która- 
by objęła tak prowincyę, jak i miasta stołeczne, 
bo tylko taka organizacys może wywrzeć odpo- 
wiedni nacisk na rząd, w celu spełnienia postu- 
latów urzędniczych. Mowca stawia rezolucye 
w tym duchu, aby wszyscy urzędnicy zorgani- 
zowali się w Związka ekonomicznym; dalej aby 
„Związek* zebrał w drodze rozesiania kwestyo- 
naryusza daty, odnoszące się do cen mieszkań 
w Krakowie i daty te przedstawił zarządowi 
gminy, kraju i państwa, 

Drugi referent p. Haluch, urzędnik poczto- 
wy, zajął się głównie stosunkiem rządu do pod- 
władnych urzędników, o których zupełnie nie 
dba. Najlepszym tego dowodem jest, rż do roku 
1907 obowiązywały płace, regulowane stosunka- 
mi z roku 1878. W roku 1907 dał rząd doda- 
tek drożyźniany, wynoszący około 200 koron na 
głowę; później dopiero podniósł płace o 30—40 
koron miesięcznie. Ale była to pomoc spóźniona, 
bo zanim się zdobyło ten dodatek już stan urzę- 
dniczy popadł w dłagi i nędzę, 

Urzędnicy dostają znacznie niższe kwaterowe 
od wojskowych tychsamych rang; w Krakowie 
różnica ta tak się przedstawia: w randze XI 
mają oficerowie o 280 koron; w randze IX 
o 700 koron; w randze VIII o 700 koron; 
w randze VII o 580 koron; w randze Vi 
o 570 koron; w randze V o 924 Koron. 

Mowca bardzo obszernie, na podstawie dat 
statystycznych wykazuje ile wybudowano w 1n- 
nnych państwach domów dla urzędników; U 188 
mimo uchwalenia ustawy o funduszn mieszka- 
niowym mało będzie korzyści dla urzędników, 
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bo fundusz ten przeznaczył rząd przeważnie dla 
robotników. 

Mowca wyliczył kolejno wszystkie postulaty 
urzędnicze, a w końcu wspomniał o polityce 
gruntowej zarządu gminy m. Krakowa. P. Ha- 
luch zgłosił następujące rezolucye: 

1) Zgromadzeni domagają się: 

a) uregulowania dodatków aktywalnych przez 
ustalenie w poszczególnych miejscowościach w wyso- | 
kości 60—100*/, każdorazowego łącznego wiedeń- 
skiego kwaterowego dla wojska, = zśń 

b) wprowadzenia awansu czasowego z mocą obo- 
wiązującą od 1 stycznia 1911 przy uwzględnieniu 
ogólnej ilości lat służby, przyczem wszystkim 
urzędnikom państwowym, urzędniczkom i służbie 
należy zapewnić osiągnięcie poborów służbowych 
w myśl projektów, przedłożonych przez poszcze- 
gólne dykasterye. 

c) podjęcia ©neyicahnych kroków 1 korzystnego 
rozwiązania kwestyi drożyzny odnośnie do konsu- 


Magiera, > 


cy zamknął obrady. 


Zgrómadzenie socyalistyczne. 


drożyany, zwołane przex tutejszą partyę socyalno- 
demokratyczną. Referentem głównym był poseł 


bliższem posiedzeniu musi się przedewszystkiem 
zająć drożyzną, która dzisiaj dokucza nietylko ro- 
botnikom, ale wogóle wszystkim ludziom pracy, 

. Poseł Daszyński ostrzegał zebranych robo- 


kami, które tylko robotnikom szkodzą, a sprawie 


€ poseł dr Marek, który 
polemizował z wywodami dra Leo i prof. Jan 


w głosowania jednomyślnie uchwalono wszy- 
stkie zgłoszone rezolucye, poczem przewodniczą- 


dr Marek. Zaznaczył on, że parlament na naj- 


«ników przed lekkomyślnymi ekscesami i wybry- 


mentów przez zmianę polityki handlowej, cłowej, 
gospodarczej i t. p, a przedewszystkiem przez 
otwarcie granio 1 zwolnienie wprowadzić się my- 
jącego mięsa od cła. | 

å) zmiany ustawy o funduszu mieszkaniowym, 
względnie rozszerzenia jej postanowień w tym kie- 
runku, aby obszar zabudować się mającej przestrzeni 
do 140 m? rozszerzyć tak, aby z dobrodziejstwa 
tej ustawy mogły korzystać także większe, spe- 
cyainie dla urzędników przeznaczone mieszkania, 
a tem samem i urzędnicy, 

2) Jak najszybszego wniesienia i załatwienia 
przedłożenia o pragmatyce służbowej. Wiec 
domaga się powołania do Życia komisyj perso- 
nalnych i zastępstwa stanu urzędniczego 1 służby 
w komisyach kwalifikacyjnych i dyscyplinarnych. 

3) Co się tyczy pragmatyki nauczycieli 
państwowych i sędziów wiec domaga się, 
aby rząd oparł pragmatyki słażbowe tych dyka- 
steryj na zasadach, zawartych w szczegółowych 
projektach, które nauczyciele państwowi i sędziowie 
wnieśli w swoim czasie do odpowiednich ministerstw. 

4) Odnośnie do nauczycieli szkół ludowych do- 
maga się wiec natychmiastowego uregulowania teh 
poborów w wysokości co najmniej ostatnich trzech 
rańg urzędników państwowych, = 

5) Odnośnie do urzędników miejskich i władz 
autonomicznych domaga się wiec dzisiejszy natych- 
miastowego uregulowania ich poborów zgodnie z żą- 
daniem urzędników państwowych. 

6). Wiec uważając politykę mieszkaniową gminy, 
a w szczególności przewlekanie ze strony gminy 
parcelacył gruntów pofortyfikacyjnych, za zgubne 
dla sfer urzędniczych i za jedną z głównych przys 
czyn podrożenia gruntów budowlanych, w dalszym 
następstwie i podrożenia mieszkań, domaga się 
stanowczo od Rady miejskiej i prezydenta miasta, 
by parcelacyę gruntów pofortyfikacyjnych natych- 
miast rozpocząć i by przy sprzedaży odnośnych 
gruntów uwzględnić przedowszystkiem stowarzysze- 
nia budowlane urzędników, a ceny tak kalkulować, 
by dać możność korzystania z odnośnych grantów 
urzędnikom i służbie państwowej, a nie spekulan- 
tom gruntowym. s 

Nad zgłoszonemi rezolucyami otwarto dysku- 
syę; pierwszy zabrał głos p. Derman, sekre- 
tara Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń i omó- 
wiwszy sprawę reformy statutu miej- 
skiego w Krakowie zgłosił następującą do- 
datkową rezolucyę: 

Wiec uznaje konieczność takiej reformy wy- 
borczej miasta Krakowa, któraby warstwom 
inteligencyi, nie wyłączając kobiet, zapewniła 
odpowiedni wpływ ma gospodarkę miejską. Wiec 
poleca Komitetowi organizacyjnemu, aby zwró- 
cił baczną na tę sprawę uwagę i zwołał osobny 
wiec urzędniczy, poświęcony reformie wybor- 
czej. 

P. Niemetz zgłosił rezolucyę wzywającą 
rząd, aby wszystkim emerytom i wdowom po 
panstwowych urzędnikach, profesorach i” nau 
czycieiach łącznie do 6 rangi, jak najspieszniej 
przyszedł z materyałną pomocą, przyznając im 
na czas drożyzny podwyższenie emerytur o 25 
procent. : 

Po przemowie p. Skąpskiego zabrał głos po- 
seł Zieleniewski. Imieniem swojem i kole- 
gów z Koła polskiego przyrzekł zająć się gor- 
liwie w Wiedniu dolą urzędników. 

P. Harajewicz, radca górniczy, omawiał 
sprawę budowy domów urzędniezych. ` 

Poseł dr Gross przedstawił politykę han- 
dlową i cłową rządu, która w rezultacie - przy- 
niosła niebywałą drożyznę, poczem omówił usta- 
wą mieszkaniową i weswał do korzystania 
z niej. , 

Poseł Daszyński wskazał na potrzebę or- 
ganizowania się urzędników, jako na jeden 
z najważniejszych warunków skutecznej waiki 
z rządem o polepszenie bytu materyalnego. 

Prezydent dr Leo zaznaczył na początku, iż 
przemawiać będzie najpierw, jako poseł parla- 
mentarny, a następnie jako prezydent miasta. 
Parlament austryacki nie ma tego znaczenia, 
co parlamenty innych państw. To też mimo 
uchwał Rady państwa, rząd sobie z tych uchwał 
nie nie robi. Dążnością zatem wszystkich po- 
słów powinno być wywalczenie należącej się 
ze strony rządu parlamentowi powagi. Ponieważ 
poprzednio zaatakowano solidarność Koła pol- 
skiego, dlatego mowca obszernie umotywował 
konieczną potrzebę solidarnego ' postępowania 
dełegacyi polskiej w Wiedniu. Ci, co tę solidar- 
ność osłabiają, robią bardzo źle. Gralicya jest w 
czterech piątych krajem agrarnym. Mając zaś 
przeważające liczbowo zastępstwu interesów 
agrarnych, może w tym duchu przeprowadzać 
uchwały. Natomiast walka o interesy miast jest 
niezmiernie utrudnioną. Tylko przez pobudzenie 
uczucia narodowego u agraryuszów galicyjskich 
można coś niecoś wydobyć dla lndmości miesz- 
czańskiej. Mowca radzi być skromniejszym w 


aniach, nie stawiać programów utopijnych, 
= ” D 5 w walce o byt 


chodzi nie o utopię, ale o zaspokojenie natych- 


które sią nigdy nie ziszczą, 


miastowe najniezbędniejszych potrzeb 
Jako prezydent miasta 
czością zarzut, podniesiony 


dr Leo — spekulanci gruntowi ani nie rządzą, 
ani nie będą rządzić miastem. Kto zaś twierdzi 
przeciwnie, ten z całą Świadomością popełnia 
fałsz. 

Następnie przedstawia prezydent sprawę na- 
bycia przez gminę krakowską gruntów poforty- 
fikacyjnych i przyczynę niezabudowania ich do 
tego czasu. Mowca poruszył także sprawę tram- 
waju i budowę nowych -linij, sprawę budowy 
cegielni miejskiej i cały szereg innych prac, 
które zarząd gminy w najbliższej przyszłości 
przeprowadzi. 


odparł z całą stanow- 
przez jednego z mow- 
ców, jakoby miastem rządzili spekulanci grun- 
towi. Dopóki ja jestem prezydentem — mówił 


nie nie pomagają, Partya wtedy ohwyci się rady- 
kalniejszych : środków, jeżeliby rząd w sprawie 
drożyzny dalej zwlekał, Mowca uczynił wniosek, 
aby z powodu ulewnego deszczu demonsiracyę na 
Rynka odłożyć na czwartek na godzinę szóstą 
wieczór, ' ' ATS PA g 

Po przemuwach paru ropotników oraz dra Bo- 
browskiego, wniosek posła Daszyńskiego nchwa- 
łono, nadto rezolucyę w sprawie drożyzny, wzywa- 
jącą gminę I parlament do polityki, któraby usu- 
nąła w skutecznej mierze klęskę społeczną, jaką 
jest drożyzna, i 

Po zgromadzeniu ozęść uczestników udała się 
pod pomnik Mickiewicza, tikąd po przemowie p. Hao- 
ckera demonstranei rozeszli się spokojnie do do- 
mów. 
` Z powodu zapowiedzi dernonstracyj, skunsyguo- 
wano ożęść załogi wojskowej, a na budynku 
głównej warty w Rynku umieszczono kompanię 
plechoty, Uilcami przeciągały oddziały kunnicy, 


Kronika. 


Kraków, 2 października. 


Obrona kresów zachodnich. Przypominamy, 
że dzisiaj o godzinie 6-ej wieczorem odbędzie się 
w sali Tow. technicznego (Straszewskiego 28) po- 
siedzenie celem stworzenia trwałej organizacyi dla 
obrony kresów śląskich, 

wiadomości osobiste. Dyrektor policyi, dr 
Flatta, powrócił wczoraj z uriopu i objął urzędo- 
wanie, yi l i 

Przejście w stan spoczynku. P. Zdzisław Sę- 
dzimir, dyr. powiatowej Kasy Oszczędności w Kra- 
kowie, przeszedł na własną prośbę z powodu stanu 
zdrowia w s'an spoczynku, 

Walne zgromadzenie „Ogniska“ nauczyclel- 
skiego. W lokalu Tow. demokratycznego odbyło 
sią w sobotę wieczorem doroczne walne zgromadze- 
nie krakowskiego „Ogniska“ nanczycielskiego pod 
przewodnictwem prezesa p. Michalskiego. 

Sprawozdanie z czynności wydziału wykazuje, 
że w r. 1910 odbył wydział 12 posiedzeń, nadto 
odbyły się 3 walne zebraniu. Na posiedzeniach za- 
stanowiano się nad sprawami obchodzącemi Btan 
nauczycielski, Celem spieszenia członkom z pomocą 
materyalną w nagłych wypadkach uchwalił wydział 
założyć przy „Ognisku“ „Wzajemną Pomoc“, z któ- 
rej korzystać mają członkowie za niskiem procen- 
tem* W roku ubiegłym wniosło „Ognisko“ petycyę 
do Sejmu w sprawie policzenia lat służby byłym 
praktykantom i praktykantkom szkół krakowskich. 

Bardzo czynną była sekcya wycieczkowa, 
staraniem której odbyło się siedm wycieczek: sześć 
na obszarach Polski, jedna zagraniczna, We wszyst- 
kich wycieczkach tegorocznych wzięło udział 220 
osób, z tego 117 osób z nanczycielstwa. Czysty 
dochód wynosi 1.322 kor. 4 P 

Czynną była również sekcya odczytowa, któ- 
rej staraniem odbył się w „Ognisku“ cały szereg 
odczytów naukowych treści pedagogicznej, dla ro- 
dziców 1 wychowawców. 

Po krótkiej dyskusyi nad tem sprawozdaniem, 
przyjęto je do wiadomości, Imieniem komigsyi 
rewizyjnej zdawał sprawozdanie p. Zięba. 
„Ognisko“ liczy 230 członków. Sprawozdanie ka- 
suwe za r. 1910 wykazuje obrotu 2845 kər., czysty 
majątek wynosi 8285 kor. Po przemówienia pn 
Robaka, Szkodzińskiego, Orszulskiego, Chachlow- 
skiego, Ginceia i innych, uchwalono jednogłośnie 
wydziałowi absolutorynm. W dalszym ciągu doko» 
nano wyborów do wydziału. Wynik wyborów jest 
następujący: Stanisiaw Michalski (prezes) Karol 
Balicki (wiceprezes), Jan Szkodziński (sekretarz), 
dyr. Walery Krzanowski (skarbnik), członkowie: 
Teofil Orszulski, dyr. Ludmiła Horaczek, Józef 
Szaoo, Bronisława Kasprzykówna, dr Henryk Ka- 
narek. Nadto odbędzie się ponowny wybór trzech 
członków wydziału, ponieważ pp. Chachlowski, 
Rychling i ks. Kraupa nie otrzymali większości, 
Dò komisyi rewizyjnej weszli pp. Zięba 
Stan., Silberstein Leon i Haraschin Karol. 

Do sądu honorowego wybrani zostali pp. 
Bieleś Jan, Depowski Józef, Dreziński Jan, Dro 
zdowski Karol, Spławińsku Paula. ; 

Waloo zgromadzenie po referacie p. Szkodziń- 
skiego uchwuliło utworzyć przy „Opniskn* „Kasę 
waajemnej pomocy“. Uchwalono dla niej regulamin, 
oraz postanowiono, że fundusze mają być zebrane 
z udziałów członków (udział 20 koron). 

Sprawę drożyzny referował p. „Gincel. 
Uchwalono na jego wniosek zwołać wiec krą- 
kowskiego nauczycielstwAa w najkrótszym 
ozasie w sprawie drożyzny i wybrano komitet 
z ozterech ozłonków, do którego weszli pp. Gincel 
dr Kanurek, radca Nowak i Szado, ; 

Do zarządu kasy wzajemnej pomocy weszli: 
Depowski, Sowa, Szkodziński, Orszulski, Szado, 
Taroni 1 Zięba, ; t 

Walne zgromadzenie Towarzystwa strzele- 
cklego odbyło wię wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa dra- Walentego Staniszewskiego w sali 
przy ml. Lubicz. Na porządku dziennym była spra- 
wa zakupna gruntu na rzecz Towarzystwa tudzież 
pewne adaptacys, jakie mają być przeprowadzone 
przy obecnych budynkach. ' 

Otwierając zgromadzenie poświęcił przewodniczą- 
cy kilka słów wspomnienia zmarłym niedawno 
dwom członkom Towarzystwa a to ś. p. Henrykowi 
Schwarzowi i Albertowi Mendelsburgowi, których 
pamięć ucz:iło zgromadzenie przez powstanie. Na- 
stępnie przedstawił dr Staniszewski sprawę ewen- 
tualnego zaknpna na raecz Towarzystwa gruntów, 
leżących tuż n wylotu alei prowadzącej wzdłuż 
Parku Jordana a znanych pod nazwą: „Cichy ką- 
oik“. Gruntów tych jest 18 morgów, z tego 3.825 
'morga stanowi front zwrócony ku Parkowi Jordana. 
Rada nadzorcza wykonując polecenie jednego zwalnych 
zgromadzeń weszła w pertraktacys z obecnym wła- 
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ścicielem tych gruntów, xrory zaządał za nie 190 
tysięcy koron. Ponieważ teren ten jest bardzo mo: 
kry, przeto Towarzystwo reflektowało tylko o na- 
bycie jego części frontowej, chcąc kiedyś przenieść 
tam strzelnicę; mogą bowiem nastać takie czasy, 
iż obecnie zajmowaną siedzibę będzie musiało To- 


'|warzystwo opuścić. Ale nawet ta frontowa, część 

nie nadaje się dla celów Towarzystwa, gdyż ze 
W cyrku „Edison* na Błoniach miejskich od- 
było się wozoraj zgromadzenie ludowe w sprawie 


względu na znajdujący się obok fort istnieje ze 
strony wojskowości zakaz budowania w tej oko- 
licy. i . R ", > 

Nad sprawą tą wywiązała się długa dyskusya 
w której zabierali głos pp. Kulesza, Szczerba, dr 
Boczar, Lenert, Bajas, J. K. Federowicz, dr Bą- 
kowski, radca mag, Zawadzki 1 dyr. Armółowicz, 
Uchwalsno wniosek, iż walne zgromadzenie prze- 
chodzi do porządka dziennego nad sprawą zakupna 
„Cichego kącika*, poleca natomiast Radzie nadzor- 
czej Towarzystwa, aby w sprawie nabycia grun- 
tów weszła w pertraktacye z pp. Misiorowskim 1 
Stachowskim, tudzież ewentualnie z innymi jeszcze 
właścicielami gruntów  Wyrażono przytem życze- 
nie, aby przedewszystkiem zająć się uporządkowa- 
niem obecnej siedziby Towarzystwa, a zwłaszcza za- 
niedbanego nieco ogrodn. r 

W sprawie wybudowania przy obecnej sali bocz- 
nych ubikacyj, któreby służyły w czasie zabaw za 
pokoje jadalne, palarnię, garderobę, kręgielnię i 
zimową strzelnicę, przewodniczący zawiadomił, że 
koszta budowy pokryje Towarzystwo, * wewnętrzne 
zaś urządzenie strzelnicy i kręgielni przyrzekli 
przeprowadzić na własny koszt, jako dar honorowy 
dla Towarzystwa, król kurkowy p. Górecki i obāj 
marszałkowie: p. Brzeziński i Bibrowski, i 

Uchwalono wybudować jeszcze przed zimą Slrzet 
nicę i kręgielnię I upoważniono Radę nadzorczą do 
użycia na ten cel kwoty 20 tysięcy koron z fun» 
duszu zakładowego. 

Ponieważ przez przeprowadzenie tych budowli 
musi być zburzona baszta, znajdująca się w ogro- 
dzie strzeleckim, dlatego przewodniczący wyjaśnił, 
iż bawuta ta nie jest zabytkiem historycznym, ale 
wybudowana została niedawno w miejscu, gdzie 
była dawniej fontanna, y 

Z teatru miejskiego. Drugle przedstawienie 
„Oyganeryi warszawskiej“, wypełniło wczoraj do» 
szczętnie widownię teatru miejskiego, Gra artystów 
w ensembla wyrównana, nabrała jeszcze większej 
pewności i wykończenia, dzięki czemu "cała szła 
bardzo gładko i akładnie i zdobyła oklaski nierówni: 
obfitsze niż na premierze. 

W uzupełnienia sprawozdania a gry artystów na 
premierze zanotować jeszcze należy doskonałą kre- 
acyę p. Krysińskiej w roli córki „Puichery.*, Uta- 
lentowana artystka dosadną charakterystyki typu 
starej, pretenayonainej panny podnosi komizm syta- 
acyi, a w kapitalnej scenie oświadzzyn Gorgoniuaza 
zdobywa się na wytwornie stylizowany gest arty: 
styczny, swo 7 

-Koncerty abonamentowe. Dyrekcya koncertów 
krakowskich komunikuje nam szczegółowy program 
dwunastu koncertów abonamentowych, które odbę- 
dą się w nadchodzącym sezonie, — Daty koncer- 
tów są następujące: 24 i 30 października koncer- 
ty symfoniczne wiedeńskiego „Tonkinstler-Verein* 
pod dyr. O Nedbala. 6 listopada skrzypek włoski, 
Arrigo Serato. 17 listopada Leon Slezak. 12 gru- 
dnia Pablo Casal 18 grudnia: wieczór muzyki 
polskiej Małgorzaty Melville-Liszniewskiej i J. Pu- 
likowskiego. 4 stycznia 1912. Mmo. Charles Ca- 
hier. 18 stycznia pianistka Raul Pagno. 23 sty- 
cznia Fr. Kreisler. 1 lutego kwertet Capeta z Pa- 
ryża. 13 marca Eug. Ysaye. 28 marca pianista 
Alfred Cortot, — Abonować można tylko wszystkie 
koncerty. .Poza abonamentem odbędą się koncerty 
J. Lalewlcza, W. Landowskiej, L Friedmana, J. Sli: 
wińskiego, oraz wieczór p. Yvette Guilbert, która 
da się słyszeć po raz pierwszy w Krakowie. 

Mistyfikacya. W kiika pismach krakowskich 
pojawiła się wiadomość z Zakopanego, donosząca, 
że dziennikarz przemyski p. Al. Mandel zastrzelił 
się dnia 29 z. m. w Zakopanem, Wiadomość po- 
wyższa jest nieprawdziwą, p 

Niedzielna zabawa. Na Kazimierzu przyszło 
wczoraj wieczorem do krwawej bójki między robot- 
nikumi a dragonami. Najgorzej wyszli w tej bójce 
robotnicy Karpak, Fluk i Soja, gdyż każdy z nich 
odniósł od szabel żołnierskich zranienia. Opatrzyń 
ich pogotowie. 

Zapiski policyjne. Na Czarnej Ws! *przyszło 
wczoraj po południn do krwawej bitki między 
grupką robotników, w czasie której niejaki Piotr 
Maj, 21-letni ślusarz, poranił ciężko Jana Talow- 
skiego, tak, że go masiano odnieść do szpitala. 

Za nożownictwo aresztowano wczoraj na Kazi- 
mierzu Józefa Kita; przebił on w bitce robotnika 
Bartłomieja Juchę, ; . w. 
` Czarodzieje mlłości. Policya aresztowała wczo- 
raj 34-letniego stolarza, Władys'awa Kałażę, i żo. 
nę jego Teklę, pochodzących z Wieliczki, którzy 
pod pozorem stręczenia i ułatwiania małżeństw, upra- 
wiali osznkańczy proceder. Wmawia'l oni w łatwoł 
wierne dziewczęta, zwykle służące, które chciały 
wyjść za mąż, że posiadają tajemnicę „czarów“, 
dzięki którym każda dziewczyna wychodzi dobrzą 
za mąż i „á conto“ tych czarów wyłudzali od nich 
pieniądze, często po kilkadziesiąt koron. Na policy( 
zgłosiło się już kilkanaście poszkodowanych dziew, 
cząt, które, mimo „czarów*, za mąż nie wyszły, 


Z kraju. 


Chrzanów 30 września (Pożar). 

Onegdaj w nocy około godz. 1 po półnoey wyj 
nuchł w Chrzanowie pożar w zabudowaniach oby} 
watela miejscowego p. Sędzielewskiego. - Pastwż 
płomieni padł dum mieszkalny, obejmujący praco: 
wnię stolarską oraz dwie sąsiednie szopy. W akcy 
ratunkowej wzięli udział zbudzeni ze snu sąsiedz 
oraz miejscowa ochotnicza straż pożarna. Szkoda 
wynikła skutkiem pożaru, który wybuchł z nie 
wiadomych przyczyn, jest dość znaczna, 

Oświęcim. (Rezerwiści włoscy). W tych dniach 
przejechało przez Oświęcim kilkunastu Włochówą 
rezerwistów wojskowych, zdążających do Bwojey 
ojczyzny do szeregów na wezwanie mobilizacyjnej 
Włosi ci zajęci byli w przedsiębiorstwach w Za: 
głębin Krakowskiem oraz w Galicji, 

Wybór uzupełniający w Drohobyczu w miejscę 
dr Loewensteina, odbędzie się 27 listopada, Najpoł 
ważniejsi obywatele Drohobycza kandydują ponos 
wnie dr Loewensteina, ` S 

Wielki pożar. Z Tarnopola donoszą: W dniu 
25 bm. nawiedzł Stryjówkę groźny pożar, który 
w krótkim czasie, podniecany silnemi podmuchami 
wichru, obrócił w zgliszcza zagrody 21 gospodarzy 
i wogóle zniszczył 64 zabudowań gespodarskich. 
Szkodę, tylko w drobnej części ubezpieczoną, oco- 
niają na kwotę 92.000 koron. Pożar spowodowały 
dzieci, bawiące się zapałkami.” = 


Pieniądze wyłożone na Krem „Odalisek” i mydło macierzankowe Bracha nie są wyrzucone. Skuteczne te środki usuwają 
wagy, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, goją odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikacają płeć i czynią ją śniężno białą 
Do nabycia w każdej drogueryi i aptece. Skład główny na Galicyę: K 
Skład apteczny: „Sanitas“. Kraków ui. Dłyga 18, 
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Ze Świata. 
Z Warszawy. (Przeniesienie kuratora Hielajawa, 
Echo sprawy Ronikiera. Kamienica Baryczkowska). 
— Kurator warszawskiego okręgu naukowego 
Bielajaw uwolniony został ze swego stanowiska. Na 
jego miejsce powołany został kurator okręgu wi- 
leńskiego, - 

— W sprawie Bohdana Roniklera zgłosił się do 
sądu nowy świadek p, M, z Lublina i oświadczył 
protokolarnie, że w dniu zabójstwa ś, p. Chrzanow- 
skiego był w pokojach umeblowanych Zawadzkiego 
z kobietą i że spotkał tam zabitego Stanisława 
Chrzanowskiego również w towarzystwie kobiety. 
Zeznanie to zapisano, ale w kołach sądowych i pra- 
wniczych mie przypisują mu znaczenia. Obrena za- 
jęła się wyświetleniem sprawy. 

— Towarzystwo opieki nad zabytkami Wasza- 
wy nabyło na własność jedną z najstarszych i naj- 
piękniejszych kamienic, tak zwaną  Baryczkowską 
na Starem Mieście, położoną między ulicą Nowo- 
miejską a Krzywem Kołem, 

Krwawy dramat. Z Liberca donoszą: Roze- 
grał się tutaj wczoraj przed południem krwawy dra- 
mat, Mianowicie do jednego zakładu fryzyerskiego 
wpadł niejaki Antoni Zikes i przyłożywszy nagle 
do ucha zajętej właśnie czesaniem pewnej pani fry- 
zyerki Frydy Kotter rewolwer, dał strzał. Dziew- 
czyna padła na miejscu trupem. Pani, którą czesa- 
ła, poczęła wołać o pomoc. Wtedy Zikes przyłożył 
rewolwer do swej skroni i dwukrotnie strzelił, — 
Wyzionął też ducha na miejscu. Zwłoki zabrano za- 
brano zara4 do kostnicy. Zastrzelona Kotter była 
kochanką Zikesa, który ją wyzyskiwał materyalnie. 
Ponieważ odmówiła mu dalszego dostarczania pie- 
niędzy, Zikes począł jej grozić, a wczoraj groźbę 
wykonał. r = = aT 

Zastrzelenie oficera, Z Budapesztu telegrafują: 
Wczoraj rano zjawił się w domu prowizorycznie 
dymisyonowanego podporucznika honwedów, Edwar- 
da Lazara, posługacz miejski i oznajmił mu, że 
jakiś oficer czeka na niego na ulicy, Gdy Lazar 
wyszedł, stojący na ulicy porucznik wydobył re- 
wolwer i strzelił do Lazara, raniąc go 
niebezpiecznie, poczem oddalił się, Lazarwszpi- 
talu umarł. 

Połicya wdrożyła śledztwo, lecz wstrzymała je, 
gdyż z komendy garnizonowej nadeszła wiadomość, 
Że sjrawca sam się już zgłosił się do władz woj- 
skowych., Motywem morderstwa jest podobno za- 
«drość, + 


„ Zmarli. 

Ksiądz infułat Feliks Zabłocki, proboszcz ka- 
piiuły, dr prawa kanonicznego, umarł w sobotę we 
Lwowie. W życiu publicznem wydatną odgrywał 
rolę, zanim wiek sędziwy nie zmusił go do cofnię- 
cia Bię w zacisze domowego Życia, 


Na Dar grunwaldzki złożyła w administracyi 


„Nowej Reformy“  Bronisiawa  Passendorferowa 
4 korony, 
Składki, Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożono w ro- 


cznicę śmierci $. p. Ludomira Biechońskiego 10 K.. 

Na Macierz śląską złożył Aleksander Winnicki 10 K, 
zebrane przy pożegnaniu prof, Mieczysława Konopki. 

Dia Anny Pałkajowej złożyli: N. Ń. 6 K, p. Zawiliń- 
ska 8 K, m 

Mianowanła. Wyższy sąd krajuwy w Krakowie prze- 
niósł oficyała knucsiaryjnego, Mujżesza Furschmieda. Z 
Dobczyc do Wieliozki, oraz zamianował podoficera ra- 
chunkowego I klasy 90 p. p. Tomasza Kuda, kancelistą 
w Dobczycach. eN 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. 

W poniedziałek: „Cyganerya warszawska", 

We wtorek: „Cyganerya warszawska“, 

We środę: „Nasi na Riwierze", 

We czwartek: „Demon ziemi*, 


Repertoar teatru ludowego na prowincyl. 
„Krowoderskie znchy * 
W Sanoku: 3, 4 października, 
W Samborze: 5, 6, 7 października, 


Repertoar symfonicznej orkiestry włościańskiej 
z Krolestwa Polskiego. 


Stanisławów. Dnia 8 października koncert sym 
fopiczny *% sali Sokoła. 4 

Kołomyja. W dniach 4 i 6 października koncerty 
By mfoniczne, 

Wszystkimi koncertami dyrygują pp. dyr. Karol i Sta- 
nistaw (art, skrzypek) Namysłowscy. : 


E. Gabvryelska, Krzyszto! ory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna, instramenty używane od 
cen najniższych. 


Kronika lwowska, 
Lwów, 2 pażlziernika. 


Komisya zniżenia opłat szynkarskich obrado- 
wała niedawno we Lwowie pod przewodnictwem 
marszałka hr. Badeniego. Omawiano zniżenie opłat 
Bzynkarskich w miastach: Brody, Drohobycz i Ja- 
rosław; w powiatach: Bohorodczany, Brody, Brzo- 
zów, Csortków, Dąbrowa, Dolina, Hasiatyn, Kro- 
sno, Kraków, Limanowa, Myślenice, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Przemyśl, Podhajce, Stanisławów, 
Stary Sambor, Skolo, WTłamacz, Turka, Złoczów, 
Żółkiew, Żydaczów, Żywiec. 

Slub. We czwartek, o godzinio 10 rano, odbył 
się w kościele św. Mikołaja we Lwowie, ślub pan- 
ny Katarzyny Sawickiej, artystki opery, a córki 
zuanego psychiatry i qrymaryusza szpitala, dra 
Edwarda Sawickiego, z panem Ferdynandem Feld- 
manem, znakomitym artystą dramatycznym, 

Morderstwo na prażriku. Ze Lwowa donosz;: 
W Ławocznem w czasie prażnika w dzień Matki 
Boskiej, przyszło do- krwawego zajścia. Niejaki 
Iwan Romanyniec, chcąc się przyczynićdo uświetnie- 
nia uroczystości, zaczął strzelać, przyczem obrał Bobie 
za cel Wasyla Łazowskiego, którego też od pierw- 
szego strzału położył trupem na miejscu, Zbrodniarz 
uciekł na Węgry. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
We wtorek: „Cyrulik Sewilski«, 
We środę: „Gniazdo rodzinne”, 

We czwartek: „Sprzedana narzeczona”, 


Franciszek Kostrzewski. 


Z Warszawy nadeszła smutna wiadomość o Śmier- 
ci nestora malarzów polskich, znanego w całej Pol- 
sce kilku generacyom humorysty, rysownika i kary- 
katurzysty Ś. p. Franciszka Kostrzewskiego. 

Dla sztuki polskiej jestto strata niezastąpiona. 
Z Kostrzewskim bowiem schodzi do grobu najwy- 
bitniejszy przedstawiciel charakterystycznych typów 
chłopów, żydów, szlachciców ! figur z bruku miej- 
skiego: stróżów, uliczników, handlarzy i t. p, któ- 
ych był niezrównanym malarzem. Przez lat 60 


s-e . ' 


z góry zasilał on wszystkie polskie ilustracye swe- 
mi pełnemi humoru rysunkami, w których, obok siły 
charakterystyki na wskróś swojskiej, była zawsze 
niezrównana pogoda, szczerość i poprawność rysnn- 
kowa. To też stanowisko jego w sztuce jest zupeł- 
nie wyjątkowe, rodzaj talentu zupełnie odrębny, naj- 
zupełniej należący do dziedziny sztuki, Kostrzewski 
dobrze znżytkował go, uwieczniając dla potomności 
niesłychaną rozmaitość figur z bruku miejskiego, 
zabawne kreatury z salonu, ulicy, szynkn, pracowni, 
biura, suteryny i poddasza. , Wszystko to w Fy- 
sunkach, akwarelach, gwaszach nieocenionego humo- 
rysty znalazło dosadne odbicie. : s 

Ś. p. Franciszek Kostrzewski, urodził się w War- 
szawie w r. 1826. 

Po otwarcin warszawskiej szkoły sztuk pięknych 

w roku 1844 należał pospołu z Gersonem i Bro- 
dowskim do najlepszych jej uczniów, zapowiadając 
Bięjako wybitny talent rodzajowy. Zgodnie z radą 
prof, Piwarsklego, Kostrzewski niejednokretnie po- 
dróżował po kraju z teką i ołówkiem w ręku, dzię- 
ki czemu rozwinął w sobie poczucie swojskości. Do 
najdawniejszych obrazów Kostrzewskiego należą: 
„Wnętrze karczmy“, „Obrachunek z pańszczyzny *, 
„Odpust na wsi“, „Zaścianek Dobrzyńskich“, „Li- 
cytacja chłopskiego dobytku“, „Jarmark w miaste- 
ezku“, Noe Świętojańska” i inne. Obrazy te wy- 
konał mniej więcej w latach od 1854—1866. Była 
to nażywotniejsza epoka jego działalności. 
7 Od r. 1872 mniej więcej, nastrój dzieł Kosurze- 
wskiego się zmienił, Rodzajowy malarz przemieniał 
się w humorystę i niebawem zdobył sobie opinią 
najwybitniejszego rysownika humorystycznego w Pol- 
sce. Należy dodać, że obraz Kostrzewskiego „Od- 
pust w miasteczku* (z r. 1866) nabyty został przez 
warszawskie Towarzystwo Sztuk pięknych, które 
dało jego litograficzną reprodukcyę jako premium 
dla członków. 

Mniej więcej od r. 18568 zajął się Kostrzewski 
sztuką ilustratorską i był w tym dziale wia | 
cownikiem „Tygodnika Ilustrowanego“, „Przyjaciela | 
Dzieci“, „Kłosów*, „Tygodnika Powszechnego“, 
„Kolców*, „Kuryera Świątecznego* i innych. 

Ś. p. Franciszek Kostrzewski kilkakrotnie urzą- 
dzał swoje wystawy zbiorowe, między innami w Kra- 
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rokich kołach towarzyskich i w Świecie artystycz- 
nym Warszawy, > 


Demonstracye tirożyźniane. 


(Telegramy „N, Reformy“ z 2 października.) 


Lwów. Z powodu drożyzny urządzono tu wczo- 
raj kilka wieców. W sali ratuszowej obra- 
dował przed południem wiec, urządzony przez 
związek urzędników państwowych i nauczycieli 
pod przewodnictwem prof. uniw. Chlamtacza. 
Referował prof. Janelli. Uchwalono rezolucyę 
do rządu, wzywającą go do najszybszego uregu- 
lowania kwestyi drożyznianej, do uregulowania 
podatku aktywalnego przez ustalenie go w po- 
szczególnych miejscowościach w wysokości 10— 
100 proc. wiedeńskiego kwaterowego dla woj- 
skowych, do wprowadzenia awansu czasowego, 
załatwienia pragmatyki służbowej i t. d. 

Równocześnie na dziedzińcu w ratuszu odbył 

się wiec socyalno-lemokratyczny. Przemawiali 
posłowie: Diamand, Śliwiński i Wityk; 
zaś przed ratuszem Nacher, Wyrostek i 
Hankiewicz. ' 
' Po tych zebraniach nrządzili soc. dem. po- 
chód przed teatr. Niesiono w pochodzie 
czerwone sztandary i rozmaite napisy przeciw 
drożyźnie. Pochód odbył się w spokoju. 

W sądzie krajowym odbył się wiec oficy8n- 
tów sądowych i pomocników kancelaryjnych 
a po południu w sali ratuszowej wiec pań- 


stwowych oficyantów i pomocników kan- 


celaryjnych, 

„ Berno. Tu i w Morawskiej Ostrawie odbyły 
się zgromadzenia socyalistyczne przeciw dro- 
Żyźnie, 


Wojna włosko-turecka. 


(Telegramy „N. Reformy* z d. 2 października.) 


Austro-Węgry wobec walk pod 
i Prevezą. 


Wiedeń. Wypadki wojenne wywołują tu wiel- 
kie zdenerwo WEN moli" Po hhl 

zwracają tu dziś zajścia w Fre 
in cy alba aniżeli zajścia: w Tripolisie. 
Dzisiejsze pisma poranne, jak „Der paghi 
3. und Montagszig“, „Montags Revue“ w naj- 
ostrzejszych: wyrazach występują 
przeciw Włochom nie z powodu napadu 
na Tripolis, ale w pierwszym rzędzie z powodu 
przeniesienia wojny do Europy, na teren tak 
bliski monarchii anstro-węgierskiej. 

„Der Morgen* oświadcza, że mimo wszelką 
wierność sojuszową Austro-Węgry zmu- 
szone będą „poczynić odpowiednie 
zarządzenia na wypadek potwierdze- 
nia wiadomości, iż Włosi wysadzili 
na ląd w Preveza 1600 marynarzy. Wia- 
domość ta nadeszła z Konstantynopola, dokąd 
ją zatelegrafował wali z Janiuy, który zarazem 
doniósł, że Włozi zbombardowali miasto Ne- 
szadie. 

Minister spraw zagranicznych, hr. Aebren- 
thal, zwrócił się z zapytaniem w tej sprawie 
do agentów konsularnych i agentury Lloydu 
w Preveza, otrzymał jednak odpowiedź 
przeczącą. 

„Der Morgen“ donosi: Wczoraj przez cały 
dzień panowało w ministerstwie wojny ogromne 
naprężenie i wzburzenie. Rząd austro-wę- 
gierski przygotowuje się na wszel- 
ką ewentualność. 

Wielkie wrażenie wywołał komunikat, ogło- 
szony dziś w „Montags Revue* noszący chara- 
kter półurzędowy. Komunikat zwraca się prze- 
ciw operacyom włoskim w Albanii. 

„Montags Revue“ pisze: 

Dotychczasowa rezerwa Austro-Węgier nie 
będzie mogła być utrzymaną wobec 
dziwnego sposobu prowadzenia „Wojny przez 
Włochy. Kierownictwo naszej polityki zagrani- 
cznej starało sią dotąd wpoić w opinię publi- 
czną przekonanie, iż Albania jest wyłączoną ze 
sfery operacyj wszystkich mocarstw. 

Włosi jednak prowadzą wojnę w ten sposób, 
że wywołują podejrzenie, jakoby nie chcieli za- 
sądy tej uszanować. Z tego powodu dyplomacya 
austryacka będzie musiała wykonać nagły zwrot. 
Gdyby publiczność nasza została znowu zasko 
czona manifestacyjnemi depeszami, w rodzaju 
ostatniej depeszy ks. Abruzzów o działalności 
wojennej na wybrzeżu albańskiem, to stano. 
wisko i sytuacya Austro-Węgier ma- 
sisłaby się zmienie. i 

Wiedeń. Wczoraj krążyły tu pogłoski o przy- 
gotowaniach mobilizacyjnych w Austcyi, Pogło- 
ski te wywołane zostały andencyą bar. Gautscha 
u cesarzu. Po tej audency!, jak donosi „der Mor- 
gen“ bar. Gautsch wystosował do przywódców 
wszystkich wielkich stronnictw zaproszenie na 
pilną konferencyę, która odbędzie się we wto- 
rek i środę. Na życzenie Związku niemiecko-na- 
rodowego, który prosił, aby ta konterencya od- 
była się we czwartek, bar. Gautsch ze wzglę- 
du na ważność położenia, nie może się godzić 
na żadne odroczenie. Konferencya musi się od- 
być we wtorek. Mówią o konieczności uchwa- 
lęnia wielkich kredytów na wszelkie eweninal- 
ności. e 

Rzym. Krąży tu pogłoska, że Austro-Węgry 
wysyłają swojeokręty wojenne do 
Valony i Prevezy. 


Po pierwszych starciach. 

Konstantynopol. Prasa turecka ogłasza wiele 
wiadomości o rozpoczętych jnż opera- 
cyach wojennych. Podług nich, włoska 
eskadra atakowała także fort Preveza. Za 
flotą turecką, która jechała z Chios do Darda- 
nellów, postępowały dwa włoskie krążowniki. 

W nocy nadeszła wiadomość że fort w Tri- 
polis stawia opór. Okręt włoski, który ugrzązł 
był na mieliźnie, bombarduje fort. 


Komitet młodoturecki wydał proklamacyę, że 
Włosi będą z Turcyi wy daleni, ich 
sklepy, zakłady i szkoły mają być zamknię- 
te, Komitet objął kierownictwo akcyi narodo- 
wej. Proklamacya wzywą do przyjaznego trakto- 


wania innych obcokrajowców. Komitet wysto- 
sował do wielkiego wezyratu depeszę, w której 


żąda stawiania jak ) mea E 
Włochom. J r aj g 


Walki pod Provozą, 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Kon- 
stantynopola: 

Wczoraj nadeszła tu wiadomość, że o godz. 
2 i pół popołudnia Włosi po długiem bombar- 
dowaniu zajęli Prevezę. Działa włoskie znisz- 
czyły w mieście wiele domów. Wielu mleszkań- 
cow zginęło. Miasto obsadziło 1600 W ło- 
chów. Turcy wysłali do Prevezy 10 batalionów 
wojska. Walka tego wojska z Włochami już się 
rozpoczęła. Komendantem wojsk tureckich w Al- 
banii, wysłanych przeciw Włochom, zamianowa 
ny został Dżawid bagza. 

Londyn. „Daily Mnil* donosi z Aten, że 
turecki torpedowiec, który Włosi atakowali pod 
Preveza, uciekł, ugrzązł jednak i jest zu- 
pełnie stracony. 


Starcia na morzu. 


Berin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Konstan“ 
tynopola: 

Flota turecka przybyła w zupełnie dobrym 
stania do Dardanellów wczoraj o godzinie pół 
do drupiej po południu i otrzymała rozkaz, aby 
nie opuszczała Dardanellów. — Co do 
reszty floty tureckiej, znajdującej się poza Dar- 
oanelami. panują wielkie obawy. 

"W południe rozeszła się wiadomość, pochodzą- 
ca z angielskiego Źródła dyplomatycznego, że 
flota turecka w powrocie do Dardanellów, sto- 
czyła trzy bitwy z flotą włoską. Jedna z tych 
bitew przyniosła Turkom zwycięstwo. 

Koła oficyalne zapewniają, że powyższe wia- 
domości są nieprawdziwe. 

Rzym. „Giornale d'Italia" donosi: Na potu- 
dnie od Krety przyszła do bitwy morskiej. 
Fłota turecka poniosła kięskę, — Dwa 
wielkie okręty wojenne tureckie zo- 
stały zmiszezome. Dwa iune mniejsze stały 
się niezdolnemi do walki, U 

Według dalszych telegramów, Włosi zato= 
pili na morzu Egiejskiem turecki paro- 
wiec transportowy, który wiózł 800 żoł- 
nierzy i 900 ton amunicji. 5 

Rzym. Ministerstwo marynarki otrzymało wia- 
domość, że wczoraj w pobliżu Dardanelów 
przyszło do krwawej bitwy morskiej, w 
czasie której Wdosi zniszczyli flotę tu- 
recka. Według dalszych depesz, Włosi stra- 
cili w tej bitwie dwa krążowniki a trzeci 
krążownik włoski został uszkodzony. 

Depesze te stoją w sprzeczności z oficyalnem 
doniesieniem tureckiem, twierdzącem, że flota 
turecka przybyła w dobrym stanie do Dar- 
danelów. Nie wiadomo zatem, czy chodzi tu o 
całą flotę turecką, czy tylko o jej część. 


Konstantynosol. Dzieaniki donoszą, że okręty 
turecki ostrzeliwały koło Bejrutu dwa okręty 
włoskie z pomyślnym skutkiem, 


Paryż, „Figaro“ donosi O nowej potyczce 
morskiej koło Resenza, gdzie flota włoska, 
pod dowództwom ks. Abruzzów zulszczyła tezy 
ykręty tureckie. 


Operacye włoskie w Tripolisie. ` 
"Paryż. Do tej chwili nie otrzymano tu je- 
szcze autentycznych doniesień, potwierdzając ch 
wieści o bombardowaniu Priędliwi 
Faktem jest, że ekspedycyjny włoski korpus 
lądowy dopiero teraz wsiada na okręty trans: 
portowe w porcie Augusta na Sycylii. 

Konstantynopol. Od komendanta tureckiego 
w Tripolis nadeszła tu wiadomość, że wczoraj 
sze usiłowania Włochów, celem wysadzenia na 
ląd żołnierzy, zostały przez załogę ture- 
cką odparte. i . 
' Rzym. Flota włoska zniszczyła kabel, łączący 
Tripolis z Maltą. Połączenie telegraficzne 


„| Tripolisu z Konstantynopołem jest zatem prze- 


rwane. 


Zazowniemia włoskie, 


Wiedeń Tutejszy ambasador włoski, ks. Avar- 
na, był wczoraj na jednogodzinnej konferencyi 


źródło lecznicze zawierająco bor i lit nadaje się zna- 
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie 
'łytach narządów oddechowych i truwienia. Głowne 
składy w Krakowie: J. Wentzel, Konst, Wisznie- 

waskiego, Następ, N, Trauma sym 


ea ZO © CE, 


kowie przed 10-ciu laty. Jubileusz jego był obcho |u hr. Aehrenthala i, jak słychać, zap 
dzony uroczyście w r. 1906. Wydał nadto dwa ze |go, Ż6 wszystkie wiadomości o wy- 
szyty swych rysunków, oraz tom „Pamiętników*. sadzeniu wojsk włoskich w Prevezie 

W życiu jak w sztuce był uosobieniem pogody,|i O operacyach włoskich w Albanii 
wesołości i z tego powodu był jedną z najpopular-|8ą nieprawdziwe. Ks. Avarna miał też zapewnić 
niejszych postaci Warszawy. To też Śmierć 6. p.|hr. Aehrenthala, iż podobne ataki, jakie one- 
Kostrzewskiego odbiła się bolesnem echem w sze-|gdaj wykonano na okręty tureckie 


ewnil 


na morzu Adryatyckiem, więcej się nie 
powtórzą. .. . 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi: Rozpowszechnio 
na przez ag, Havasa pogłoska o wylądowaniu woj- 
ska włoskiego w Prevezie jest zupełnie 
fałszywa. Rząd włoski chce utrzymać stałus 
quo na Bałkanie i wszystkie ewentualne -wiado- 
mości o wylądowaniu wojsk włoskich w Euro- 
pie z góry oznacza jako fałszywe. 


Mobilizacya w Turcyl. 


Konstantynopol, Rada ministrów uchwaliła 
zarządzić w Tarcyi ogólną mobili- 
zacyę. 2 

Konstantynopu!, W tureckiem ministerstwie 
wojny‘: oraz w biurach generalnege sztabu pa- 
nuje ruch ogromny, który nawet w nocy r nie 
ustaje. Plany mobilizacyjne są już 
wykończone i wczoraj już wysłano telegra- 
ficznie pierwsze rozkazy do mobilizacyi 


Obrady komitetu młodotureckiego. 


Salonika. Wczoraj rozpoczęły się tu obrady 
komitetu młodotareckiego. Długa dyskusya od- 
była się nad tem, czy wobec wybuchu wojny 
należy wogóle obradować. Uchwały nie powzię- 
to Komitet wyda proklamacyeę do 
naro du. 5 —aŃ 


. 


Opinia prasy tureckiej. 


Konstantynopol. Cała prasa ostro potępia 
postępowanie Włoch, jako złamanie 
prawa międzynarodowego izbrodnię 
przeciw cywilizacyi. Wiele dzienników 
wzywa do spokoju, niektóre tylko żądają wy- 
dalenia Włochów. z 


Mocarstwa wobeo wolny. 


Paryż. Włoski ambasador Tittoni pojawił się 
wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych, 
aby podać do wiadomości zerwanie stosunków 
między Turcyą a Włochami. „Dziennik urzędo- 
wy“ ogłosi dziś neutralność Francyi w 
tej wojnie. 

Konstantynopol. Francyai Anglia, na 
ponowną prośbę Turcyi o interwencyę, dały 
odpowiedź odmowną, Turcya zwróciła 
się ponownie do Niemiec. 


Marzenia pokojowe, 

' Paryż. „Matin“ donosi z Rzymu: Jest mo- 
żliwem, że obecnie jesteśmy bliżej pokoju 
niź przed kilku dniami. Włochy okazały swoją 
potęgę i teraz chcą wprost zrobić propo- 
zycyę pokojową. 


Nentralność mocarstw. 


Londyn. Turecki ambasador zawiadomił se- 
kretarza stanu Greya w sobotę, prosi o po- 
średnictwo wielkch mocarstw, z do- 
datkiem że taki sam krok zrobiono i u innych 
mocarstw. B. Reutera dowiaduje się, że mocar- 
stwa nie zmienią zajętego już stanowiska 
zupełnej neutralności. Rząd turecki zo- 
stał też o tem zawiadomiony. 

Koionia. „Köln. Z:g.* donosi z Berlina: 

Według najnowszych wiadomości, widoki 
ograniczenia wojny wzrastają. Nietylko 
rządy neutralne, lecz także Włochy okazują chęć 
ku temu i nie chcą tego zadania utrudniać, 
Przypuszczają, że fakt odcięcia tureckiej floty 
od Tripolis i niemożliwość oporu Turcyi w Tri- 
polis; wywrze wpływ na dalszy bieg wypadków 
i że wkrótce będzie możliwem pośrednictwo 
między obu wojnjącemi stronami. s 


Państwa balłxsańskio w pogotowia. 

Sofia. Wielu byłych oficerów band mace- 
dońskich i macedońskich powstańców orga- 
nizują legię ochotniczą dla wojny z Tar- 
cyą. Byli oni wczoraj u włoskiego posła i zaofiaro- 
wali mu swoje usługi. 


Gielda wobec wojny, 


Wledeń. Dziś na giełdzie panował bardzo 
słaby ruch z powodu święta żydowskiego. 
Naogół jednak kursa spadły z powoda niepo- 
kojących wieści o zajściach w Albanii. Gdy 
później pojawiło się oficyalne, włoskie zaprze- 
czenie wiadomości o wysadzeniu wojsk włoskich 
w Albanii, giełda się nieco uspokoiła. 
Ogółem jednak notowania są dziś słabsze, niż 
w sobotę. Ë a 

Losy tureckie spadły o 4kor., Alpiny są do- 
brze notowane z powodu korzystnego bilausu 
kwartalnego. i 


Straszna katastrofa 
żywiołowa. 


(Telegramy „fow. Retormy* z 2 października ) 


„Nowy Jork. W Austin (Arkanzas) pękła one- 
guaj grobla wysoko wzniesiona koło tartanu, 
Towarzystwa budowlanego. Miliony „galo- 
nów wody stoczyły się na leżącą w doie 
miejscowość i uniosły lub zburzyły wszystwie 
300 domow tej miejscowości wraz z mieszkań- 
cami. Tylko 6 domów ocalało. -W wielu 
domach wybuchł pożar. 500 iudzi zginęło, wie- 
lu schroniło się na pobliskie wzgórza. 

Nowy Jork. Podczas katastrofy w Ausin 
zginęło 400 ludzi. Fale porwały wielkie budyn- 
ki i uniosły na odległość pół mili. Rów- 
nocześnie wybuchł pożar, który utrudnił 
ratunek. Przez całą noc słyszano jęki i 
wołania o pomoc. Pod grnzami leży 
wiele rannych, których niema nadziei ota- 
lié, 

W ulicach widać wiele trupów stra 
sznie pokaleczonych. Wielu mieszkańców, którzy 
uciekli na pobliskie wzgórza, przypatrywało się 


stamtąd zniszczeniu swych domów. _ F 


able | Herat 
widomości „Nowej Reformy“ 


. z 2 października, 


A K 

Petersburg. Rząd zapowiada ostre środki! 
przeciw duchowieństwa katolickiemu w Króle- 
stwie. 
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Wiedeń. Jutro odbędzie się w Bit 
dalszy ciąg narad w sprawie mięsa. i 


Dymisyo. 4 

Peterburg. Rektor uniwersytetu petersuaf 

skiego Grimm i dyrektor instytutu Nowoaleks 
sandryjskiego Sanocki, otrzymali dymisyę. 


d l 
Konflikt z rządem o szkoły Ozeskie, 
Wiedeń. Wczoraj obiegały tu pogłoski, że 
Rada miasta Wiednia będzie rozwiązana 
z powodu konfliktu burmistrza Neu< 
mayera z rządem w sprawie szkół cze) 
skich w Wiedniu. 


Bojkotowanie piwa. 


Wiedeń. Wczoraj rozpoczął się tu częścio:». 
wy bojkot piwa. W dzielnicach Ottakring,’ 
Meidling, Hernals nie szynkowano piwa. 
W śródmieściu piwo wprawdzie szynkowano, 
ale po starych cenach. 


„Spisek monarcnistów. 

Oporto. (Ag. Havasa.) Władze odkryły »p i- 

sek monarchiczny z filiami na północy. 
Odbyło się wiele aresztowań wśród drobnych 
starć. 
. Lizbona. W Oporto uwięziono 55 spiskowców, 
między nimi 11 wojskowych. W Lizbo 
nie uwięziono również wiele osób, u których 
przy rewizyi domowej, znaleziono broń i sztan« 
dary monarchistyczne. 


Car uznaje ropublixę, 
Petersburg. (Pet. Ag.) Car wezwał posła ro: 
syjskiego w Lizbonie, aby zawiadomił rząd por 
tugalski, że Rosya uznaje republikę portugal- 
ską. 


Barbarzyństwo włoskie. 


Paryż. Do „Matina* donoszą z Turynu: 
Niewyśledzeni dotychczas sprawcy podpalili w 
nocy z soboty na niedzielę pawilon ture- 
cki na wystawie w Turynie. Pawilon ten 
zgorzał do szczętu. Wiadomość ta wymaga je 
dnakże potwierdzenia. - 


Odpowiedzialny redaktor i Wydawca. 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). _ 


Dr. Bolesław PRZYBYLSK 


otworzył kancelaryę adwokacką. 
W .GORLICACH, 6109 8 10 


"Br Chnim Filistem, tokarz 


powrócił. 7095 8 10 


Podziękowanie 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Zacnym Ko: 
legom z Ich Rodzinami, Ukochanym Uczniom i 
wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w odda- 
niu ostatniej posługi Ś. p. mej żonie, składam 
za okazane współczucie serdeczne „Bóg zapłać". 

Myjkowski. 


Józef BERETTA 


upoważniony budowniczy 
przenosi swe biuro z dniem 6 października na 
ulicę Wiśiuą L. 6, I. pięćro. — — 7583 


Zakład wodoleczniczy | sanatoryum specyalisty 
chorób nerwowych 


Dra Kupczyk - Maków, Suskiego 1 


* Lekarz chorób dzieci ` i 


Dr W. FILIPKIEWICZ - 
b. I. asystent c. k. kliniki chorób dzieci Uniw. Jag. 
przeprowadził się 7575 1 15 


ma ml. FAarmellcką 16, I. p. Tel. 1050. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń. 2 października, (Giełda południowa), 

Marki 118:05, Renta majowa 9150. Renta koronowe 
węgierska 90:25 Akcye austr, zakt. kred. 636'—, Akeyo 
węg. zakl, kred. 831*—, Akcye Anglobanka 320° -, 
Akcye Unionbanku 612:50. Akcye Bankvereinu b37*—, 
Akcye Landerbanku 627:50. Akcye kolei pańztwowych 
726'50. Lombardy 111-25. Akcya fabryki broni 755*—, 
Akcye tytoniowe 802*—, Alpiny 801*—, Rima-Mnranyi 
67950. Akcye praskiego Tow. żelaznego 2725—, Losy 
tureckie 231*—, Ruble 250'50, Skoda 64/*—, Akcye ga» 
lic. Banku hipotecznego 0—— 

Usposobienie spokojne. 

Berlla, 1 października, (Giełda peranna., 
Akoye kredytowe 19B'—, Tow dyskeutowo 182—, 
Uaposobienie: słabe. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 2 października, , 

rea paa rosyjaka 9350 rb.; pramiówka z 
1864 roku —'— rb.; premiówka z 1866 roku ——; 
4'/,proc. obligacye m. Warszawy 90:80; 6-proc. pozy= 
ceka rosyjska l emisyi 96-= rb.; 6-proc. pożyczka LI 
emisyi 37050; szlacheckie 330'—; 4-proc. listy ziem- 
skie 90-90; 4'/-proo, listy ziemskie 01'15 rb.; 5-proc, 
listy miasta Warszawy 96'10 rb.; 4'|,-preeentowe listy 
miasta Warszawy 90:60 rub.; 4'/-prosent. listy łódzkie 
37:25 rub.; akcye 'miasta Łodzi 239'— rb., akoye Ban- 
ku bandi, m. Łodzi 462*—rb.; akoye Banku handlowo- 
go warszawskiego 119'50 rb.; akce warszawskiego Ban" 
ku handl, VII emisyi 817:-— rb.; Cukrownie 876*— ba 
Starachowice 378:— rb.; Lilpop 14426 rb., Rudzki 
142:0 rb.; Rudski nowe 90'50 rb.; Zawiercie ,826-— rb.; 
Zyrardów 280'— rb.; Putiłów 147-50 rb.; $-proc. piotre 
kowskie 91-80 rb.; Borman-Szwede 800— 1b.; Berlin 


46:27, 
Glełda zbożowa. 


1 października — Targ zbożowy. *, 

Pd a październik 11-87 do 11'88; pszenica do 
kwiecień i2'19do 12:18; żyto na październik: 10'34 na 
10:25; owies na październ, 10:57 do 10:68; knzuradza ną 
lipiec 9-82 do 9-88; kukurudza na sierpień 9'64 do 9-85; 
kukurudza na maj 8:88 do 8-39, rzepak na sierpień 


= 


mia JO =— 


| : Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słaba 


| 


pochmurno, 


TO 


Nr. 449 


ai ika EC 
ZUBIORO 
żakiet liliowy teatralny na ul. Gra- 
nicznej we czwartek wieczór. Artystka 
prosi o odniesienie do pensyonatu „Jo- 
lanta“, przy ul. Granicznej 14, Í p., Zza 
stosownem wynagrodzeniem. 7606 
w domach prywat. 


Poszukuje szyciu „nych krawcowa, ` 


znająca szycie białe i krawieczyznę. Zgłoszenia 
uprasza pod: Zofia Kądzielówna, Kraków, Zie- 
lona 19. 7586 


Panienki 


nczęszczające do wyższych zakłaaów 

naukowych znajdą umieszczenie z wzorowym 

wiktem, po umiarkowanej cenie, u wdowy po 

adwokacie. Również wynajmuje się pokoje z 

oscbnem wejściem. Tum też wydaje się obiady. 

Wiadomość: Pańska 9, II p,, drzwi na lewo, 
7542 1 4 


Obiady konkurencyjne 
a 3 dań po 90 ię, Eh 21, II piętro. 


Samodzielny 


imchalterka i korespondentka polsko-niem., z 
sadnem pismem, pisząca biegle na maszynie, 
e dłuższą praktyką biurową. poszukuje odpo- 
wiedniej posady zaraz. Przyjmie również zaję- 
tie biurowe na godzinę, dwie lub pół dnia, za- 
eżnie od stałej posady. Zgłoszenia pod „Pra- 
eowita 120% poste restante Braków, za oka- 
«niem kwitu inseratowego. T | 1548 
Panna z ładnem i szybkiem pismem 
ręcznem i na maszynie, posiada- 


ca język pol. i niem, poszukuje zajęcia w 
Jiurze adwokackiem lub innem. 13 poste restan- 
e Kraków. 7582 1 8 


METODĄ RERLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


Francuz z wyż3z. wykształ. 
: ga 

Angik z wyższ. wykształ, 
KE a 

Niemiec z wyższ. wykształc. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 


6036 29 0 


Samowary tulskie 
oryginalne w wielkim wyborze 
6887 10 15 "Ceny fabryczne!! 


Herbata 


świeża najprzedniejsze mieszanki 
ehińsko-ceylońskie aromatyczne, na- 
eiągające, 1/4 funta od 40 hal wzwyż 
u firmy 
Dr Nieć i S-ka, 
Kraków, Rynek 13. 
Hurtownia. Dstajlicznie. 


GÓRKA, krawiec 
mi. św. Jana l. 16 


wykonywa zamówienia Starannie i tanio. 
6987 7 1 i 


Wisła, Śląsk austr. 


willa Dziechcinka, pensyonat Heleny 
Wiśniewskiej, otwarty cały rok, przyj- 
muje gości jnż od 4 koron. 7126 14 14 


Meble kuchenne 
i przedpokojowe, E. Plesner 
7204 - Kraków, Szewska 21, parter. 90 


Zupełna wysprzedaź, 


Z powodu zwijania interesu wysprzedaje 
się cenach najniższych: drzewka 
owocowe wysokopienne i karłowe, krze- 
wy ozdobne, Thuje, róże, rośliny dwu- 
letnie i trwałe. Dwie szklarnie z refor- 
mowanemi oknami, skrzynie i okna in- 
spektowe. Paweł Dobosz w Czyżynach, 
p. Mogiła, pod Krakowem, stacya ko- 
łejowa w miejscu. 7385 8 3 


tusio dworskie 


kuchenne, czyste i zawsze świeże, znane z do- 
broci. poleca po niskiej cenie handel Ignac. 
aniewicza, w Krakowie, uł. Karmelicka 
:. 58 (przed Józefitami). Przy odbiórce 5 kg. 
naraz cena niższa. 732455 


Kupuje 


garderobę męską i damską, płacę najwyższe 
ceny. Proszę zawiadomić korespondentka W 
Dcbrówolski, Aryańska Li. 6839 20 20 


NU sezon szkolny 


Torby i paski na książki — 
Tabliczki — Cyrkie — 
Pióra — Atrament — Blo- 
ki — Zeszyty — Notesy — 
Piórniki — Scyzoryki — 
Paletki — Farby — Tusz, 
$ Kredki — Pendzle $ 


6007 poleca handel papieru 19 0 


Teofila Bęknera 


„Kraków, Długa 4, obok apteki, 


~ tutki ze sterylizowaną watą :: 


z wybornemi świade- | 
ctwami, językiem fran- |, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


ADIE 


7044 


Nauczycielka 


cuskim i muzyką, poszukuje demi-place 
i lekcyj. Ul. Kapucyńska 3, IL p. E. B. 
2 7563000 a Taa 2 


KMIWCOWH 7 WHYSZAWY 


wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące elegan- 
cko, starannie i punktualnie. — Ceny 

konkurencyjne. 7587 1 2° 


Śracka 8, I piętro (oficyny). 


Salon mód 
pod firmą 7581 1 8 
sslFGrzxnii Hi za** 


poleca Wielm. P. T. Paniom wytworne 
i szykowne modele paryskie, kape- 


lusze własnego wykonania, oraz duży |% 


wybór eleganckich przyborów do tychże 
ul. Jagiellońska 5, obok Starego Teatru, 


Poszukuje HusYeIU 


mogącego złożyć kaucyę Zakład Eskon- 
towy w Krakowie, ulica Szewska 14. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 7561 1 8 


Nadzwyczejne 


Walne Zgromadzenie É 
Towarzyston Zaliczkomego % 


w Krościenku nad Dunajcem 


odbędzie się dnia 10 października | $% 
1911 roku w kancelaryi urzędu gmin- |] 


nego o godz. 3 po południu 
z porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia; 

2) Wybór uzupełniający 5 członków 
Rady nadzorczej; 

3) Wybór komisyi rewizyjnej na ro 
1911; 

4) Wnioski; 

na które zaprasza wszystkich P. T. 

członków 
7558 


Dyrekcya. 


Hotel do wydzierżawienia 


w bardzo korzystnem miejscu. Dzierża- 
wa na dłuższy szereg lat, — Wiado- 
mość w biurze p. Szillera, ul. Wiślna, 
Kraków. 7811 8.8 


Mieszkanie. DolshE 38 


III p., 3 pokoje, przedp., kuch., łazienka. bal- 
kon, piwnica, strych, od 1 października do na- 
jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 7279 21 0 


Subjekta 


(izrael.), władającego językiem polskim, 
z działu towarów biawatnych, modnych 
i strojów damskich, poszukuje Jakób 
Piwok w Zakopanem. 8393 2 2 


Dla emeryta 


lub ogrodnika dwa ogrody owocowe i mieszka- 

nie, o 8 km. od rynku krakowskiego, do wy- 

dzierżawienia. Wiadomość: al Dominikańska 

1.3, I piętro, drzwi 4, od 12 do 2 w południe. 
7248 3 6 


Dom z ogrodem 


willę lub małą kamienicę z nowo- 
czesnem urządzeniem, kupię w obrębie 
Wielkiego Krakowa. — Zgłoszenia pod 
„M. S. 1911 poste restante Tarnów, za 
okazaniem kwitu inseratowego.  Pośre- 
dnictwo wykluczone. 7884 3 3 


"Ą Francuska naturalne 


woda mine- 
- raina. 
„Zdrój oznaczyć dokładnie“, 
VICHY. CELESTLNS REM 
wi, kamieniom żółciowym 1 cukrzycy. 
VICHY. GRANDE GRILIE 
3861 3 8  maganiom wątroby. 
VICHY- H OPITAË 
ściom żołądka i kiszek. 
| Ostrzega się przed nasładownictwami. 
PIZYKNUWACZ godai pod pnie ze 


jęcia w miejscu lub na wyjazd zaraz, Wiado- 
mość: „J. K. 24“ poste rest. Kraków. 7316 3 3 


Przeciw 
niedo- 


Przeciw 
slabo- 


L. 5289 


Konkurs. 


Na posade kaprala policyi miejskiej 
w Wieliczce, z płacą w kwocie 900 ko- 
ron rocznie i dodatkiem na buty w kwo- 
cie 31 koron rocznie. 

Wymagana Znajomość służby poli- 
cyjnej. 

Podania wnosić należy do dnia 7 
października 1911, do Magistratu w 
Wieliczce z załącznikami: 

1). Świadectwem moralności; 
2). Świadectwem zdrowia; 
3). Świadectwem ostatniej służby. _ 


7437 2 8 


Papier ten wyrabia się z 


nauk. emeryt. majora A. Kor 


ROWA AAfisundiia 


- 


a om . 


najdelikatniejszych włókien roślinnych bez domieszki farbowej 
„jedynie i wyłącznie w fabrykach: r 


Société Anonyme des Papiers Abadie, Paryż 


Papier pali się lekko i równo i nie powoduje żadnego drapania w gardle, 


. Poniedziałek z razdźiernika 1911 


s: tutki i bib 


Ka 


9 20 


papierosów :: 


ułki d 


tm 
Í : 


Na Glługie wieczory 


Beletrystyczna i nauki 


wypożyczalnia książek znajduje się 


Wa 


stale ... Placu WW. świętych 8. 


Nowości we wszystkich działach. 


Dla abonentów z prowincyi wysyłka w specyalnych skrzynkach. 


7506 1 0 


sternov 


najznakomitsza ze wszystkich wód gorzkich, ideał dla cierpiącej ludzkości, naj- 
lepszy środek przeczyszczający do nabycia we wielkich składach wód mineral- 
nych, drogneryach i aptekach. 


Przedsiębiorstwo da leczniczych wód mineralnych Sternou 


poczta Sokolnitz okob Berna. 


7577 1 6 


L 


„0d 5-go października 


7520 2 2 


dla aspirantów całódziennie zajętych w 


Koncert- orkiestry salonowe.. 


„esya 


św. Anny 2. 


począwszy codziennie - 


|IBXuar sza wmiecezorne 


do Egzaminu inteliceńcyjneg0 


kantorach i dia uczniów innych Zakła 


dów naukowych rozpoczynają się 1 października 1911 r. w Zakładzie wojsk. 


p HA NYCH NARODÓW: MA 


i NAUCZYC.ODNOŚ:|$ 


i KRAKOW È 


TZ TLT JEŻE 


ROSPEKTY BEŹPŁĘĄ 


LLONSKA © jg 


MN” CZE 


7566 1 0 
Józef Machowski nauczycie s. 


uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego, udziela 
lekcyj gry fortepianowej. Kraków, ulica 
Topolowa Ï. 11, I p. 7340 3 8 


Iięgamia A. Mszyńskiego 


w Przemyślu 
poszukuje rutynowanego po- 
moczika. 7436 8 8 


JAN KINDELSKI 


tłumacz przysięgły 
języka francuskiego i rosyjskiego, zała- 
twia korespondencye w tych językach, 
udziela lekcyj. Basztowa 19. 7433 23 


Piękne mieszkania 


składające się z 5, 4,3 i 2 pokoi z przy- 
należytościami w Podgórzu, ul. Mickie- 
wicza 20, zaraz do wynajęcia. 7360 3 3 


PENSYONAT UKRAINA 


Karmelicka 40 7395 6 6 


poleca pokoje umeblowane na dnie i miesiące, 
Obiady na dobrem maśle w domu i na miasto. 


Winogrona 


na wety i kuracyjne, najszlachetniejszy gatu- 
nek, 5 kg za 3 K. bardzo piekne wybierane 
brzoskwinie za 2!/, K, z cienką łupiną orzechy 
za 3 K, jąbłka, gruszki, śliwy, pigwy za 2 K, 
wysyła Müller Jóne, wtaścicie! winnicy, -Kiskun- 


halas, Węgry, 7289 9 10 

najstaraaniej sa : 7 dp” 

wypróbowane [3 z 1 o, -. 
z państw. "a "EH PĄ 
stemplem : ; z 


najlepszej ja- 
kości w bar- 
dzo starannem c 
wykonaniu, a à - e 
oręczeniem p Ba 
za dobre działanie, poleca C. i k. nadworny 
dostawca Hanas Konrad, w Brüx Nr 676 (Cze- 
chy). Rewolwer 540, 6'80, 7:50, 8'50 K. Głó- 
wny katalog z około 4000 odbitek na żądanie za 
darmo, opłócony. Niema ryzyka. Wymiana do- 
z wolona, lub zwrot pieniędzy. 6506 4 12 


nbergera i K. Mossheniego w Krakowie, 
„Willa Wenecya*. 


7564 25 


Lektyi koronek klgtkowych 


udziela M. Schoenówna, Kraków, ulica 
Biskupia l. 8. 7539 25 


Ku. ix za 1 | 


nadający się na różnego rodzaju interesa, przy 
rogu ul. Szewskiej i Jagiellońskiej |. 5, jest 
zaraz do wynajęcia., Wiadomość u właściciela 
domu, II p. P 7489 56 € * 


gazowe i szafy biblioteczne zaraz do 
sprzedania. UL Stachowskiego 14, II p. 


na prawo. 7485 5 0 
Zarzą realności w Krakowie 
przyjmie emeryt. urze- 
dnik skarbowy; może złożyć kaucyę. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod K. Z. 7466 4 4 


Fiia mastrgka 


przy bardzo ruchliwej ulicy, istniejąca lat 17, 
z wyrobioną klientelą, do sprzedania. Wiado- 
mość z grzeczności u K. Angelusa, skład pa- 
pieru, ul. św. Marka 19, 7508 25 , 


(English Lessons 


best method, best results. Literature, 

Grammar, Conversation, and Business 

Routine. At home 12-1, 4-5. Lieut. V. D. 

Amor. Wilkins, Dunajewskiego 6 B, IIL 
7253 11 16 


Lando 


używane, lecz w dobrym stanie, kupię. 
Zgłoszenia pod A. M. poste restante 
Tarnów, za okazaniem kwitu insera- 
towego. 7386 3 8 


Słynne w Świecie 


szlachetne winogrona kuracyjne Rusteransbruch, 
w 5 kg. koszykach za 3 K. za zaliczką wysyła 
Ludwik Szetbke von Dancshaza, Pressburg (Wę- 
gry), na kilku wystawach odznaczony najwyż- 
szemi nagrodami, 7446 5 10 


Która kobieta 


pragnie rychło i szczęśliwie za mąż wyjść, 

który mężczyzna chce się majętnie ożenić, 

niech żąda naszego miesięcznika. Cena 50 h 

markami. Wydawnictwo „Małżeństwa“ Lwów 5. 
1 


Kartki 


artystycz. Polskich Malarzy 


(Wielki wybór 


Ciągłe nowości 
z x Najtaniej 


w handu Teofila Bęknerm 


Kraków, Długa 4 (obok apteki). 


6745 21 0 


(©) wincyę. Wiadomość: H. Urbański, 
Rynek 34, 


Subjekta-ekspedyenia 


z działu bucików pizyjmą pud korzystnymi warunkami, natychmiast, 
Leopolda Haasa Składy Linoleum i Cerat, Lwów, Karola Ludwika 3. 


Dokładne oferty z fotografią nadsyłać wprost. . 


7472 385 


Nauczycielka 


8 è 
Metoda Berlitza z Ks. Pozn., wład. popr. jęz. niem, muzyk., posz. 
A |odp. zaj. w godz. przedp. Zgł. przyjm. p. adr. 


Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere, były prof. szkół Beriitza, 

z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Rynek A-B 43, II p. 

' * 1452 4 10 


„ Profesor 
któryby się podjął przygotować do vgsuminu 
inteligencyjnege, poszukiwany. Uprasza się o 
dokładne wiadomości w zgłoszeniu pod „Raj- 
sko“ poste rest. Kraków. 7490 2 2 


Lakiernik 


zdolny do lakierowania kas ogniotrwałych i 


| | mebli żelaznych, zostanie przyjęty na dobrych 
Hi | warunkach, Lwów, ul. Na Błonie 22, 7507 3 3 


Nadszedł nowy transport 


| portepianów 1 pianin 


fabryki Stingla 750820 
które sprzedaję i wypożyczam po cenie 


|| fabrycznej. Fortepian Schweighofera kon- 


certowy w komis tanio do sprzedania 


| Zygmunt Raba 


kB Kraków, ui. Św. Jana L 13. n t 


„Box“ angielski, dwuletni, czystej 
rasy, tanio do sprzedania na pro- 
Kraków, 
13 3 3 


= 


75138 


Administrator, 


Właściciel realności w Krakowio poszu- 
kuje administracyi większych lub mniej- 
szych kamienic lub pałacn. Może złożyć 
kaucyę. Adres: Hotel Saski u portyera. 
Administrator. 7580 2 3 


Francuska . 


z doskonałemi świadectwami. Francuska | RQ 


z dobrą muzyką, do umieszczenia. Biu- 
ro nauczycielskie, Kapucyńska 3. 
7538 2 8 


Cukiernia 


dobrze prosperująca zaraz do sprzedania. Wia- 
domość: Sienna 12. 7536 2 8 


Obszerne pomieszka- 
mie ma parterze. 


składające się z 8 pokoi, w tem 3 dnże salo- 
ny, z ubikacyami bocznemi, łazienką, pokojem 
dla: służby, elektrycznem oświetleniem, z ogro- 
dem spacerowym, owocowym i warzywnym, do 
wynajęcia zaraz. Bliższe wiadomości w pałacu 
„Wenecya", obok „Sokola“, „ 7640 2 6 


Trociny 


w większej i mniejszej ilości do sprze- 
dania. Władysław Liebling, Kraków, 
Bocheńska 3. 7556 


Rydze 


marynowane lub kiszone, grzybki suszone, 
same czapeczki, sok malinowy, Kompot 
bruśnicowy, powidła śliwkowe, Śliwki su- 
szonc, jabłka i gruszki stołowe, poleca 
w najlepszej jakości, taniej niż wszędzie, 
cennik na żądanie, wysyła Kellnera dom 
wyweozowy produktów krajowych, 
Kussów, obok Kołomyi. 7545 2 4 


Pralnia „Lurd“ 


|w Krakowie, przy ul. św. Jana l 14, 


Przyjmuje do prania i prasowania: koł- 
nierze, manszety, półkoszulki, koszule, 
bluski batystowe i koronkowe, kostyu- 
my, żaboty, firanki, story. wyprawy 
ślubne, oraz wszelką inną bieliznę do- 
mową po cenach najprzystępniejszych. 
Przyjmuje się także wszystką wymie- 
nioną bieliznę praną tylko do pra- 
sowania. 1687 2 8 


Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego 


zawiadamia strony interesowane, że fan- 
ty klejnotowe i sukienne, w Banku Po- 
bożnym zastawione, któreby w oznaczo- 
nym na kwitach zastawniczych czasie 
wykupione nie zostały, dnia 2 pae 
ździernika i następnych b. r. od go- 
dziny 9 z rana do 1 z południa w ka- 
mienicy przy ulicy Stolarskiej pod 1. 3 
przez publiczną licytacyę Sprzedawane 
będą. 7512 3 8 


Kraków, dnia 25 września 1911, 


Proszę sie przekonać 


o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 
cyjną mego katalogu głuw. z około 4000 odbitek 
za darmo, opłaconego. O. i k. nadworny do- 
stawca Manns Konrad, Briix Nr 692 
(Czechy). ı 6522 3 7 


„Wielkopolanka 100“ poste restante Kraków. 
- 5 Pi 


- 
 Slużący -- 
Żouaty, bezdzietny, poszukiwany dia starszeyv, 
samotnego pana. Wymagane dobre i długole- 
tnie świadectwa. Wiadomość w biurze Filipi- 
7581 8 8 


na, ul, św. Jana 1. 28. 


7% 


LANE 
DONEO 
DÓWAŃY 


wóz ósw ak 


- 


W śródmieściu, ul. Senacka 6, na I piętrze 


do wynajęcia zaraz 5 pokoi, nyża, 2 
przedp., łazienka, kuchnia i t. p. Wia- 
domość na miejscu. 7579 265 


Zegarmistrza 


subjekta, uczciwego i zdolnego w naprawach 
zegarków, za płacą od 24 do 30 koron tygo- 
dniowo, poszukuje firma J. Płonka, zegarmistrz 
w Krakowie. 7559 2 6 


"e E M a NE 


Mmm 


angielsk., francusk, i niemieck. 


według uproszczonej metody Ansona. 
Początki, Konwersacya. Gra- 
matyka. Literatura. Koresp 


« Lekcye osobne i zbiorowe. :: E 
od g. 8 rano do 10 wieczór. : 


Nauczyciele odnośnych narodowości 
z wyższem wykształceniem, 


4 Lokcye próbne | prospekty bezpłatnie. ję 
j| Kraków - - Jagiellońska 9. | 


| Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo- 
4 skonalony system pogiądowy naucza- 
| nia obcych języków. Metoda Ansona 
Ij zajmuje się wszechstronną nauką ob- 
cych języków; uwzględnia ona bowiem 
A zarówno konwersacyę jak gramatykę. 
4 Metoda Ansona podaje materya? nau- 
Ë kowy i rozwija konwersacyę zgodnie 
z właściwą uczniowi psychologią po- 
znamia, tak, że umysł ucznia podczas 
MA nauki nie wytęża się. Metoda Ansona 
4 jest jedyną metodą, wystawioną na 
| Wystawie Hygienicznej w Dreźnie. 


perskie, gużon 
portyery, firanki, kapy, koldry, 
koce, materye na obicia, bro- 
6289 -~ katy,- tapety Itp. 170 


Filip Huas I Synowie 


skład komisowy 


Kraków, mica Szczepańska 7, l. pietro. 
Ceny oryginalne fabryczne. 


L. 1866/11. 7568 1 8 


KONKURS. 


Magistrat miasta Gorlic rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachmi- 
strza kasy miejskiej stosownie do prze- 
pisów $$. 28 i 51 ustawy gminnej dla 
30 miast z dnia 13 marca 1889 Nr. 24 
Dz. ust. kraj, p 

Rachmistrz musi posiadać kwalifika- 
cyę przepisaną rozporządzeniem Wy- 
działa krajowego z dnia 29 maja 1891 
Nr 67 Dz. ust kraj. ustanawiającem 
kwalifikacyę urzędników w 30 miastach. 

W szczególności od kandydatów na 
tę posadę wymagane są następujące 
warunki: i 
1) nieprzekroczony 40 rok życia; 

2) obywatelstwo austryackie; ` 

3) znajomość języków krajowych: 

4) nieskazitelny charakter; 

5) egzamin państwowy z  rachunko- 
wości; ; - 

6) przynajmniej jednoroczna praktyka 
pzy kasie jednego z magistratów, 
lub przy kasie rządowej lub wydzia- 
łu krajowego. 

Do posady powyższej przywiązaną 
jest roczna płaca zasadnicza w kwocie 
1.800 koron i cztery dodatki pięciole- 
tnie po 100/, płacy zasadniczej, tudzież 
prawo do emerytury. 

Posada nadaną będzie narazie pro- 
wizorycznie, zaś po roku nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy na ręce Magistratu. mia- 
sta Gorlic w terminie do końca pa- 
¿dziernika 1911. 

Z Magistratu miasta Gorlic 

dnia 26 września 1911. 

Burmistrz 


iw z. HM. Nowaku 


Rządca drukarni L. K Górski. 


